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_ Pisaliśmy wielokrotnie, jak to przez 
ni ucieka żywność z kraju. 
ko Gdańsia ułatwia ogołacanie 
jpotrzeknisjezych. 4 
łów żywnościowych i paskowamia niemi za 
Branica, głównie w. Niemczech. ` 
`. Zawarta więc przez rząd polski Ikon- 
wencja z wol. miastem Gdańskiem ma na- 
stępujace „dobre“ i złe strony: 
dla agrarjuszów i spekulatnów stamo- 


Ni naszym _ zaopatruje 


w kraju zmmiejszm podaż produktów 
rolnych i przyczynia się do szałonej ich 


w żywność 


Romicznych interesów maszego państwa ©- 
kamje się po prostu zeubną! 

„Czy ei, co tę umowę zawierali, my- 
Śleli o tem? Widocznie zależało komuś na 
tem, by było tal, jak jesh skoro różni 
wpływowi geszefciarze zabiegaja o to, by 
W obrocie z Gdańskiem żadmych ograni- 
czeń nie wprowadzać! Skutkiem właśnie 

zabiegów, alarmy polskich urzędni- 
ków cłowych z Gdańska, w Warszawie 
toną sdzieś bez. śladu!.. i 
„Sejm winien zająć Bię tym skanda- 
i wydelegować komisję Śeldczą, któ- 
zbadała tę mocno podejrzaną spra- 
wę, bez wzoledu na skutki, jakie z tego 
„dla kogokolwiek wyniknąć mogą... Żadna 
| umowa o charakterze międzynarodowym 
| nie' może bvć w osznikańczy ' 7 
Skinyama dla szkodzenia naszym intere- 
80m, które mie na tem chyba polegaja. by 
nasze „patriotyczne ziemiaństwo”, z nad- 
miam „miłości Ojczvmy” wydzierało żyw- 
na Mość Polsce i wywoziło ją do Niemiec lub 
| Bdzieindziej L.. : 
| -T jeżeli aprowizacja Gdańska jest pla- 
Szczykiem, pod którym pržemyca Się Żyw 
ość za granice, — gdy w kraju ceny jej 
tiagle rosną — to jest to chyba powód Wy- 
Slarczaigey, by te konwencie — mimo ra- 


łem 


lyfilkowamia jej — podać ścisłej rewizji 1. 


Gdpowiednio skorygować... ' f 
Sejm winien zająć się tem niezwłocz- 
nie? PEM 
Polkrazuje sie ponadto, że wszystikie 
ogłaszane przez rzad „zakazy wywozu” W 
praktyce wygladają na gorzka iromie. 

- Grenica masza jest na wszystkich 


-punktach pomrostu nà ośrinż otwarta i pa- | 


= Skaw: w biały dzień. władzom vod no- 


Sem. jawnie i cymicznie, przemycają żyw | 


lość mg oramicę. 

4 Z. Wielikcpolsiej. wywozi sie artytmły 
gennaro  użylku do Niemiec  wz”łuż 
Catei granicy — mód bokiem etraży era- 
Niemniej! Toż samo, o czem już pisaliśmy, 
Lz Gómeso Ślaska. W Konsresówceę epot- 
kot mama okolice, ogołacone niemal do- 


Głosujcie wszyscy na listę num 


Dod © wywozem ywo 


nam artyku- | przemycić do Niemiec. Podobno na wie-. 


y Wi śródło szalonych „zysków, nadto kosz- | 


ürożyzny, zatem dla gospodarczych i eko- | 


Wyzy: | 
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szczętnie z mięsa, iłuszczów, masła i t. d., 


| bo wszystko to wyłapują spekulanci, aže- 
(by pod .pozorem „aprowizacji* G. Śląska 


| lm punktach granicy polskiej „przezorni 
Niemcy, — pourządzali składy, w. których 
magazynują żywność z Polski! 

To samo dzieje się wzdłuż granicy 
wschodniej, gdzie operują całe szajki pa- 
skarskie, zorganizowane pod formami ró- 
żnych domów handlowych, spedycyjnych, 
towarowych it. d.i £. d, 

Wzdłuż granicy południowej od Cze- 
chosłowacji, „przemylnictwo grasuje tak 
, bezkarnie, że Podkarpacie, przedtem za- 
sobne w produkty i najtańsze, jest popro- 
stu ograbione z żywności. Dochodzi do 
tego, że np. kolejarze N. Sącza, który 
przez rząd, jako „tania“ miejscowość u- 
| mieszezony został w klasie niższych dodat- 
| ków drożyźnianych, jeźdżą/po żywność do 
| „drogiego* Krakowa! i 
zaka- 
lska wygląda 
dzić, jak rtzbita beczka, z której ciecze na 


| Rzad wydaje swoje pąpierowe 
| 
| 
| wszystkie strony. 


zyć z takim skutkiem, że 


Skutki tego, stają się z dnia na dzień, 
coraz  straszniejsze! Ludzie ubożsi jnż 
eterpią głód! A Rząd! musi zaowu podwyż- 
szać pobory pracowników państwowych, 
których stopa sżycia obniża się coraz gwał- 
towniej... 

„ Twierdzenie, że tylko sam spadek 
„marki powoduje drożyznę, jest fałszem! 
O ile o żywność chodzi, to drożyzna jej 
zm znacznie dewaluację. Wylkaza- 
iśmy już to w „Robotniku”. 
| A przyczyną tego zjawiska jest nie- 
| tylko sama chciwość paskarzy, ale także 
| prawo elkomomiczne o słodaży 4 popycie, 
Żywność ucieka, z kraju na wszystkie stro- 


ny, więc podaż jej ma rynku wewnętrznym” 


coraz bardziej maleje. Przemytnictwo u- 
| sunęłto krajowy. rynek zbytu dla’ żywności 
r; na szary koniec. Pierwsze są Niemcy, 
pierwsza Rosja, pierwsze Czechy — a dla 
Polski zostaje to, co paskarzom łaskawie z 
nosa kapnie! 

i Więc ceny roma każdego tygodinia z 
inną szybkością. Klasycznym przykładem 
| jest zboże. Podczas, gdy niedawno jeszcze 
(ceny zboża — podobnie, jak innych towa- 
rów — trzymały się mniej więcej norm 
| przediwojenmych, to w ostatnim czasie ska- 
cza w dziki wprost sposób. Np. przed woj- 
| ną płacono w Kensresówce za 100 kg. ży- 

ta 4 ruble, czyli 2 dołary. W połowie gru; 

dnia z „r. dolar wynosi} 15000 bk.. a cent- 

nar metr. zboża kosztował około 30.000 

mk. « Wezoraj doszedł dolar do 22.000 mk., 

żyto tedy — wedlug tej normy — winno 
kosztować 44:000 mk. za 100 klg. 
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A w rzeczywistości kosztuje już 70.000 , go w „Gaz. Warsz“, który przekręca © 


marek! 

Pokazuje się, że agrarjasze sieją 
mależycie się urządzać. O ile chodzi o ta- 
ką daninę na rzecz państwa, jak podatek 
gruntowy, to płaca go 20 razy mniej, niż 


przed wojną! 


podaż — śrubowałyby w 


klęską, musi położyć koniec obecnej anar- 
chji — z żelazną energja! j 
W- wyjątkowem, wrecz: katastrofalnem 
naszem położeniu, należycie wjety „eta- 
tyam*, energiczna ingerencja państwa. sta- 
je się jedynym, choćby nawet przejścio- 
wo, środkiem. [I słuszności tego postulatu 
mie osłabią elukiubracje, p. Zdziechowskie- 


. ° Do zarządu jednej z fabryk metalo- 
wych w Warszawie wystosowała Rada 
Związku Przemysłowców Metalowych na- 
stępujące pismo: 
'Warszawa, 30 grudnia 1922. 
Stosownie do uchwały Zwyczaj- 
| nego Wdlneśo Zgromadzenia członków 
Polskiego Związku Przemysłowców 
Metalowych z dnia 26 maja r. b. w 
sprawie zebrania funduszu na cele 
wyborcze oraz na skutek postanowie- 
nia Rady Związku w tym wzgledzie z 
dnia 14 lipca r. b. Zarząd Związku 
zwrócił się do W. Panów cyrkularzem 
z d. 17 lipca r „b. za Nr. 3785, powtór- 
nie d: 14 września r. b. za Nr. 4296 i 
po raz trzeci dn. 14 pażdziernika r. b. 
za Nr, 4622 z wezwaniem o wpłacenie 
składki na cele wyborcze w stosunku 
po 2000 marek od każdego robotnika i 
pracownika zatrudnionych w d. 1 [ip- 
ca 1922 r. 1 
Na trzykrotne wezwanie Zarząd 
Związku nie otrzymał ód W. Panów 
żadnej odpowiedzi, wobec czego ko- 
munikujemy, W, Panom, że na ostat- 
niem, posiedzeniu Rady Zwiazku w d. 
19 grudnia b. r. zapadła uchwała je- 
dnomyślna, ażeby członków Związku, 
którzy pomimo. kilkakrotnych napom- 
nień uchyli sie od wykonania uchwa- 
ły Walneóo Zóromadzenia, odbvteśo 
dn. 26 maja r. b., zawiesić w prawach 
członków, poczynajac od dnia 20 sty- 
'cznia 1923 r., zgodnie z art. 44 p. 7 
statutu, o ile do tego czasu uchwalona 
wpłata nie będzie dokonana. 
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sprawę i pisze, że socjaliści chcą v 
„do dawnych puzapów*'... A po 
goić poprzedniego „etatyamu, z 
sów chjeńskich ministrów „aprowizacji! 
la Śliwiński i do dawnych Puzapów, s 
promitóowanych doszczętnie przez „a 
skich“ właśnie, pocześci sadownie 


„Poza : „etatyzmem*  miema 
innego środka zaradczego... ia 
. Mydleniem oczu sa „wyjatkowe“ 


„kampensaty“, podnoszenie 
krajowej“ i t. d. i.t. d. 
Wiszystko to pozory, któremi 
się przed opinia cel właściwy: bezkarmoć 
lichwy żywnościowej! O YO 


olowców metalowych. 


Jednocześnie zaznacza się, że fa 
brykom  stowarzyszonym, zawi 
nym b Pda aaa ua 
wysyłane okólniki ani nie 
b) żadne informacje i ibe 
nia do czasu najbliższego W 
Zgromadzenia, które zadecyduj 
tecznie dalszy. stosunek W. P 
Ri b P, M. w myśl art. 30 p. 
tu Związku. i 


„pri 


ż 
M 
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;; Z poważaniem: 
Polski Związek Przem. Metal | 
Prezes Rady: ' j E 
(podpis nieczytelny). $ 
Dyrektor Zarządzający: (—) Okolski. 1 
Prawdopodotnie niejedna fabryka < 
trzymała groźne ostrzeżenie wyż: 
Przed wyborami wydrukowaliśmy 
ciała kierowniczego przemysłowców 
lowych do swych członków o opoda 
niu się na rzecz wyborów, na korz 
„Cbjeny'. Widocznie Rada Związku ı 
cno nadwerężyła swą kasę, a niektor. 
bryki nie mają obecnie chęci „dopła 
do klęski „Chjeny”, skoro Rada groz 
usunięciem ich ze Związku, ` 
W każdym razie mamy tu do : 
nia z falctem, że Rada Związku ze 
dów polifycznych dąży do pozbycia si 
członków, nie dość ofiarnych dla „Ch 
ny”. Uroszczenie Rady wykracza po 
działaj 
organizacji | przedsiębiorców przemys 
wych. Sprawa ta powinna znaleźć sw 
epilog w sądzie. 7 
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poseł fisz 
| 0 ks. £utosławskim. 


8 Poseł Anusz w niedzielnym N-rze 
__ „Kurjera Porannego" odpowiedział ks. Lu- 
= tosławskiemu na jego odpowiedź, Poseł 
_ Anusz pomija to, co będzie przedmiotem 
= sprawy sądowej, natomiast w dalszym cią- 
~ gu znakomicie charakteryzuje endeckiego 


| Torkwemadę. 
< — P. Anusz przypomina, że dawniej je- 
= go stosunek do ks. Lutosławskiego był 


_ życzliwy. P. Anusz — wbrew opinji swe- 
_ go klubu — podpisał swego €zasu wspól- 
. nie z ks. Lutosławskim wniosek, domagają- 
= cy się praw wyjątkowych przeciwko ko- 
| mtmistom, 
eco n= Trzeba było, długiego czasu i wielu 
= faktów, aby się ten stesunek zmienił, Polała 
,.. się krew bratnia, zginął robotnik polski, Ka- 
łuszewski i został zamondowany Pierwszy Pre- 
mydent Rzeczypospolitej, W oczach móich, a 
W mietylko moich, oba te krwawe zdarzenia by- 
= — ły rezultatem działalności tego kierunku po- 
; _. litycznego, którego najjaskrawszym przedsta- 
` wicielem jest właśnie ksiądz Lutosławski, 
Milczałem jednak, ho sądziłem, że ksiądz 
 wzdrygnie się morałńie, gdy zobaczy odraża- 
- jące wyniki swej działalności, których w swem 
` roznamiętnieniu i zaciekłości nie był w stanie 
= . przewidzieć, Zamiast - skruchy 
wstrętne fałszowanie prawdy i bezprzykładny 
= cynizm, który pozwolił księdzu pisać o zabi- 
| tym Prezydencie Narutowiczu, jako o narzę- 
odziu zdrady Narodu, Wówczas dopiero, wy- 
~ słąpiłem ze swym artykułem i „wywołałem -= 
~ jak ksiądz pisze — cień jego braci”, W ar- 
| tykule swym wyłożyłem pobudki swego czy- 
mu. Tutaj tylko dodam, że zrobiłem to z na- 
 mysłem i po sprawdzeniu swoich / własnych 
"wspomnień i wrażeń z opinją adwokatów, któ. 
rzy mieli dostęp do tej sprawy. 


isza Tow. „Rowój'”, wywołało nowe a- 


', idąc na rękę żydom, uniemożliwił 


mu rzekomo na celu  unarodowienie, 


nienie i rozwój handul, rzemiosła i 


ąc „Rozwój”, uniemożliwił „zbożną 
eczną pracę, chociaż wiadomo, iż 


w „Rozwoju“, 


znane wypadki śrudniowe. Wielokrotne 
| dzenie faktu, iż „Rozwój” dł 


ramy legalnej działalności, jest wystar- 
ącym motywem. Pomijając jednak po- 
e, przyjrzyjmy się działalności „Roz- 
, czy zmierzała ona unarodowie- 
handlu, rzemiosł i przemysłu polskie- 
„ „Rozwój“ istnieje niemal dziesiątek 
Czasów acji niemieckiej otrzy- 


tnej pracy inteligencji, którą b. sek- 
inteligencji przy Komitecie Obywatel- 
m odsyłała do „Rozwoju”, dając jej 


ki, po drugie: skupiając dokoła towa- 
a drobnych sklepikarzy, którym, 
temu, iż w Wydziale Zaopatrywania 
'p. Dr. K. Ilski, „Rozwój poma- 
przy otrzymywaniu i zakupach artvku- 
kontynśen: wych pierwszej potrzeby. 
d ta niebezinteresowna zresztą miłość 


ały feljeton. - 
UMA P. MAGISTRACKIEGO. 


e czasy przyszły na pana Magistra- 
Tak złe. że poprostu nie do wy- 
ania, Minęły tłuste lała, kiedy w 
. Magistrackieśo przelewało się od 
a nastały lata chude, tak chude, że 


w nie starczyło. 
Zamknięty w swym wielkim dworze, 
e zatopiony w księgach i cylrach, 
się spostrzegł, jak świat cały przeobra- 
_ Jedni ludzie odeszli, przyszli inni, 
y długo nie zabawili i ustąpiłi miejsca 
i innym. Patrzył na to wszystko pan 
fagistracki i niewiele pojmował. 

Ww ciągu długich lat p. Magistracki 
ył sobie sąd o ludziach i rzeczach i, 
rając się na swem doświadczeniu, uło- 
ył pewną linję postępowania, której się 


. 


łi z czem mu wcale dobrze się wio- 


zołłaczyłem. 


a opędzenie najniezbędniejszych wyż 


| 


„na rząd, który, zdaniem prasy „chjeń- | się pod opiekuńczemi skrzydłami „Rozwo- 
J okres 
alność ekonomiczną towarzystwu, ma- | tym, gdy w kraju byli okupanci, „Rozwój" 


'z fumduszów publicznych skromne |. 


| oszczedzasz? © 


„ROBOTNIK 


I w tej chwili nic cofnąć nie mogę z tego, 
co napisałem, lecz byłbym szczęśliwy, gdybym 
kiedyś mógł powiedzieć, że zatarganie sumie- 
niem księdza przywołało go do opamiętania i 
że jego słowa o swej grzeszności i winie nie 
były tylko retoryką, lecz aktem szczerego po- 
rachunku z samym sobą, po którym nastąpiła 
poprawa”, A 


Dalej posęł Anusz piętnuje obłudne 
owe się na religję ze strony ks. 
utosławskiego: 

w» Wydaje mi się rzeczą  jaknajmniej 
wskazaną, aby teologję mieszać do takiej po- 
lityki, która prowadzi do mordów i wtrąca 
kraj w odmęt wrzenia i naraża go na wojnę 
domową”. A 

«+, Zbrodnicza polityka wciąga ulicę do 

„aieobliczalnych wystąpień, grozi piórem pija- 
nego dziennikarza - ła „strumieniami krwi“ 
i doprowadza do przelewu krwi brathiej. O- 
hydną jest wszelka ideołogja polityczno = teo- 
logiczna, która chce to wszystko usprawiedli. 
wić i tłumaczyć, zamiast — bezwzględnie po- 
tępić, A taką właśnie ideologią zatruwa się 
duszę naszego społeczeństwa i dochodzi do te- 
go, że wszystko się wydaje prawdopodobnem, 
nawet ta pogłoska, że w domu Jana Lutosław- 
skiego dymisjonowany generał M. wnogił toast 
za zdrowie Eligjusza Niewiadomskiego, Oby 
ze strony zainteresowanej zaprzeczono tej po- 
śłosce!” > i 


Wreszcie bardzo znamienne oświad- 
czenie polityczne posła Anusza: .' 

„Ostatnio rozwijałem koncepcię połącze- 
mia klubów Piasta i Wyzwolenia i stworze- 
mia większości sejmowej z ósemką dla prze- 
prowadzenia programu konieczności państwo- 
wych w zakresie sana ji finansów i p 
nej obrony gramic Rzeczypospolitej, iaj 
dzięki szałańskiej robacie księdza ie usiłowa- 
nia zostały rozbite i nie dadzą się nanowo 
podjąć bez wyeliminowania z życia politycz- 
nego moralnych sprawców przelewu krwi brat- 
niej. (Podkreślone przez nas). 


Rozwój i jego działalność. 


Zawieszenie przez komisarza rządu p. | sklepikarzy: do „Rozwoju W płaszczy- 


źnie tak pojętych interesów organizowali 
ju” sklepikarze I majstrowie. sie 


działalności” politycznej nie prowadził, do 
czynnej walki nikogo nie organizował, a 


ysłu w Polsce. Prasa endecka nie | władza okupacyjna nikogo z Zarządu ani 
wi o działalności politycznej „Roz- | członków czynniejszych 
„ a tumani czytelników. iż rząd, za- | bo byli w stosunku do niej zupełnie lojal- , 


"nie aresztowała, 


ni. Dopigro w niepodległej Polsce nabrali 
tupetu i odwagi. Świadomym fałszem jest, 


arz Rządu nie zawiesił śprzedsię- | jakoby „Rozwój“ pracował dla unarodo- 
st A f | tylko | wienia przemysłu i handlu. „Rozwój“ sam 
arzyszenie polityczne, powołując się | nieraz kupował właśnie u żydów. 


„Rozwój“, który powołał do walki e- 
konomicźnej z żydami, ogłupia tylko masy 


wej działalności bardzo ' daleko poza | tem hasłem, wyzyskując je dla celów nie 
y zatwierdzońego statutu i wogóle po- mających „nic wspólneóo z „unarodowie- 


niem” przemysłu i handlu, -~ 
„Rozwojowi” chodzi tylko o robienie 
interesów, a zarazem o walkę'z lewicą, 
„Rozwój ', walcząc rzekomo z żydami 
— walczy jedynie w imię interesów endec- 
kich, z lewicą. Z chwila, gdy w niepodle- 
głej Polsce, przeszedł „Rozwój“ do „wal- 


i funduszów b. Komitetu Obywatel- | ki czynnej”, urządził — zamach stycznio-- 
od arcybiskupa Kakowskiego dość | wy na Rząd Ludowy Moraczewskiego. W 
y na owe czasy zasiłek pieniężny, a | bilansie zasług „narodowych“ 
swój opierał przeważnie po pierwsze | wój*,.a właściwie jego kierownity, na su- 
pracowników, korzystając z | mieniu: kilka krwswych ofiar, które padły 


ma „Roz- 


w roku ub. w Wilnie, krwawe ofiary zajść 
grudniowych w Warszawie i kilka mniej- 
szych burd, Uwięzienie w lokalu „Rozwo- 
ju” ministrów Rządu Ludowego, ciągłe spi- 
ski przeciwko Państwu i rodakom, oto wła- 
ściwy dorobek działalności „Rozwoju w` 
niepodległej Polsce. Niema rządu na świe- 
cie, który pozwalałby na tego rodzaju dzia- 
łalność! 
Kazimierz Zagończyk. 


— Trzeba zaprówadzić oszczędności 
— postanowił p. Magistracki — zredukuje 
służbę, zwolnię ekonoma i karbowego. 

Przychodził do p. Magistrackiego przy- 
jaciel jego, przed którym zwierzał się ze 
swych trosk i kłopotów. 

— Weź u Paskarskich! — radził mu 
przyjaciel. e, 

Pan Magistracki aż podskoczył, 

—— Chyba żartujesz?! Ja bedę się 
zwracał do Paskarskich?! —— oburzał się 
z wyniosłą dumą szlachetnego hidalga. 

— Ależ należy ci się od nich — pers- 
wadował przyjaciel — są przecież i mo- 
ralnie i materjalnie twoimi dłużnikami. 
Tyle im wyświadczyłeś.. Upomnij się e- 
nergicznie, a skończą się twoje kłopoty. 

— Przenigdy, raczej z głodu mi u- 
mrzeć — upierał się p. Magistracki, 

— Jak chcesz. f 

Po niejakim czasie rzekł do przyja- 


ciela. ; 
OE Wiesz, sprzedaję galerje obrazów, 
biblioteke, iortepjan. Poirujesz mnie. 


rótko ci powiem. Jest źle. Bardzo źle. 
— Weź u weg > Czego ty ich 
Maja milj í "dż 
dłużnikami, ża u aż 


ł 
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— Nie wezmę u Paskarskich — upie- 
rał się p. Magistracki, |. 
czasem przyjaciel przyszedł do 

. a e" + . 
przekonania, że oszczędzanie Paskarskich 


wcale nie wypływało z poczucia dostojeń- : 


stwa p. Magistrackiego, lecz poprostu p. 
Magistracki miał jakąś słabość, jaki feblik 
do tej rodziny, i dlatego wolał cierpieć głód 
i niedostatek, aniżeli upomnieć się o to, co 
mu się słusznie i sprawiedliwie należało. 

Przyjaciel machnął ręką i więcej już 
mu się ź radami nie narzucał. 

Re W tych dniach przyjaciele się spot- 
ali, 

Pan Magistracki miał minę zadowolo- 
ną. Był rozproniieniony. 

— Co się stało? — witał go przyja- 
ciel — widzę, że jesteś zadowolony, wesół, 
masz nareszcie noś oblicze, 

— Tak, przyjacielu, odgadłeś, Zaczy- 
na mi się lepiej powodzić, Kończy się moja 
bieda, Zabrałem się do handlu, Eksportu- 
ję świnie zagranicę. 

Tym razem przyjaciel aż podskoczył. 

— Co, tyś został świniarzem?! 

— Tak jest. Jak mnie widzisz. 

— No, a dług u Paskarckich odebra- 


oi 


Nie! Na to mi moja duma nie po- 
zwala. . 


Ultimus. 
EREE A ANA 


Echa mordu. 


„CHJENA” A NIEWIADOMSKI. 


„Ilustrowany Dziennik Zagłębia”, ~or- 
gan postępowo-narodowy, w N-rze 10 z 13 
Matek 1923 r., zamieszcza następująży 


„Szanowny Panie Redaktorze! 

Uprzejmie proszę o umieszczenie na 
łamach swojego poczytnego pisma nastę- 
Pe zajścia: „e i 

a wiecu sprawozdawc. a 
Knothego w sali rocadaro W dniu 7 tm. 
zebrani zostali podnieceni do tego stopnia 
mową pana posłą, że w końcu zaczęli krzy- 
czeć „niech żyj dBNiewiadomski, morderca 
Ś. p. prez Narutowicza”. 

i Licznie zebrani nie 
ciwko tej ohydzie. ; | 

Gdy jeden 'z uczciwych obywateli za- 
protestował, został obrzucony obelgami i 
kaluniniami. 

Panowie z 8-ki nie wahali się publicz- 
nie zbezczeszczać trupa pierwszego Pre- 
zydenta* Rzeczypospolitej, 

Nawet te zwłoki pierwszego obywate- 
la, zamordowanego - skrylobójczo zostały 
obrzucone stekiem obelg. To jest już zwy% 
rodnienie i potworna ohyda. 

Obywatel, który zaprotestował, nie 
przestał na tem, lecz oddał w ręce policji 
„Wójcika Antoniedo, którzv krzyczał: „niech 
żuje Niewiadomski”, Oddał także w ręce 
policji p..Kuniora, imienia jego nie znam, 
za to, że-nazwał owego obywatela szpiclem 


a— O ZA 


protestowali prze- 


z 1-40 ALAN AE Wj l r CEMY a 
A , t i . 


Nr. 14 


rozwa 


«i trzeciego jeszcze fanatyka, którego na« 
| zwiska nie znam.” 
| Pierwszy kotnisarjat 
może dokładnych szczegółów, gdyż po- 
wyższych podżegaczy oddał w ręce sędzie= 
| go śledczego. < 
Oto jest jaskrawe świadectwo, że 
morderca i zbrodniarz Niewiadomski nie 
ma nic wspólnego z endecją... 
Obywatel R. U.” 


Wiec P.O. W. 
1 pod.hasiem Obrony Ronni 


W niedzielę odbył się w sali Kino Pa- 
lace wiec, zwołany przez Polską Organiza- 


cję Wolności. Więc zagaił ob. Rytel, pogi 


czem slowo wstępne wygłosił tow. Andrzć 
Strug, który zaznaczył, że P. O, W. apie- 
rając się na szczerze demokratycznych or- 


policji  udzieńić 


ganizacjach politycznych — Polskiej Partji l 
, Socjalistycznej i P. S. L. „Wyzwolenie“ — 


I będzie starała się utrwalić hasła demokra= 
i cji i postępu oraz stać na straży poszano= 


„wania konstytucji, Po wypadkach grudnio- 


wych prawica przycichła — mówił Strug. 
Nie oznacza to bynajmniej wyrzeczenią się 


` | dalszych wichrzeń. Trzeba mieć się na bas 
czności i na dalsze próby tego rodzaju dać. 


odpowiedź mocną i stanowczą. Ci, co sta- 
nowią większość w społeczeństwie, chłopi, 
robotnicy i inteligencja pracująca, muszą 


f 
| się przeciwstawić knowaniom reakcvinym, 


Polem walki dusza polska — środkami: 


Í prawda, uczciwość i odwaga. 


Po przemówieniu Andrzeja Struga wys 


brano do prezydjum tow. senatora Posnera, 


tow, Struga i ob. Broniarskiego. z 
nym mówcą był tow. Hołówko, który stwie- 
dził, że po zamachu na prezydenta Naruto- 
wiczą wystarczyło rzucić hasło w masy, by 
nastapił odwet. Lewica jednak zachowała 
| spokój i powagę chwili. 


Dalsza wyrozumiałość ze strony lewi- 
cy wobec nieustających ataków prawicy 
na demokrację może stoczyć w przepaść 
całą zdobytą w krwawym trudzie Niepodle. 
głość. Rząd Sikorskiego musi Na 
Demokrację nauczyć poczucia prawa. 

_ Następnie mówiła radna Budzińska- 
Tylicka, po której przemawiał ob. Tadeusz 
Święcicki, zwracając uwagę, 


rodową 


Nastep- 


wojownicze prawicy, któreopadły po zama« 


| chu zbrodniczym — znowu się „odzywają, 
tworząc z Niewiadomskiego niemal bo- 


hatera narodowego. 


Paschalski. Ob. Paschalski zauważył, że le- 


Następnvm mówcą był mecenas ob. 


wica nie wywoła wojny domowej, ale od- 
powie należycie, jeśli tę wojnę prawica 


rozpocznie. 
Następnym z kolei mówcą był tow. 
Garlicki, przemawiający imieniem akade- 
mickiej młodzieży socjalistycznej. 
Przemówieniem ob. Rytla i odczyta- 
niem rezolucji, 
numerze „Robotmka", wiec zakończono. 


- Po okupacji zapt. Ruhr. 


ZNACZENTE GOSPODARCZ. 

m "ZAGŁĘBIA, '. A 
Wkrótce po objeciu stanowiska prezy- 
denta 5abinetu, p. Poincaré wysłał do za- 
głębia Ruhr komisję dla zbadania bogactw 
i organizacji przemysłowych tego obszaru. 
Na czele komisji był poseł Dariac, prezy-. 
dent komisji finansowej Izby Deputowa- 
nych, rzecwznawcami byli Coste, nadin- 
spektor górnictwa i jego sekretarz Taiia- 
nel, którzy badania swe prowadzili w po- 
rozumieniu z marszałkiem Foch'em, jako 

rzeczoznawcą wojskowym, l 

Dariac opracował raport poufny, ogło- 
szony niedawno przez „Manchester Guar- 
dian”. Raport ten w związku z obsadzewdiem 
zagłębia Ruhr przez Francuzów zyskuje na 


pów: i 
4 „W obecnych warunkach zagłębie Ruh 
jest najważniejszym czynnikiem potęgi 
niemieckiej, opierającej się na żelazie i wę- 
glu, oraz na ich produktach, Największa 
część wszelkich niemieckich związków prze- 
mysłowych tu utworzona żostała, tu mają 
one swą siedzibę i swe zakłady; a dO czy 12 
wielkich przemysłowców, którzy je kontro- 
lują, opanowują bezpośrednio lub pośred- 
nio, ale bez jakiejkolwiek przeciwwagi, 
przyszłość gospodarczą Niemiec. By mieć 
pojęcie o znaczeniu tego obszaru, wystar- 
czy wskazać na kilka liczb: Na 191 miljo- 
nów ton węgla, wvdobytych w Niemczach 
w r. 1913, przypada na obszar Ruhry 115 
miljonów, W swych koksowniach Niemcy 
przerabialy 50—55 miljońów ton węgla, w. 
tem 45 miljonów ton szło na wyrób 32 mił- 
lionów ton koksu, z czeso 25 miljonów ton 
przypada na Ruhr, ~ Produkta uboczne, 
‘zwłaszcza smoła, odgrywająca dużą rolę 
przy wytwarzaniu benzolu, phenolu i całe- 
go szeregu produktów chemicznych, niezbę- 
dnych przy fabrykacji lekarstw, farb i t. p., 
wydobywane są w wielkiej ilości, dając 
Niemcom przewagę na tem polu produkcji. 


ktualności. Oto kilka najciekawszych ustę- ' 
roda jj " > | mysłowiona cześć Niemiec, jest najceściej 


Nie można — ciągnie dalej raport 
| Dariac'a — wcale porównywać produkcji 


'mo że obszar Ruhr'v jest mniejszy od de- 


rancji przed wojną i obecnie wyraża się 


becnie, kos — 3,5 milion. ton przed wojną, 
274.000 ton w r. 1921. Smoła — 300 do 400 
tys. ton, Tlen — 50 tvs: ton. Stal-—4 niiljo- 


koncernu Stinnesa, wytwarzają 18 miljonów 
t. węgla, 4% mil. t. koksu, przeszło 29 tys. 
ton smoły, 59 tys. ton tlenu, 2.6 miljona 
ton stali i 2.1 milj, ton odlewów żelaza. 

` Obszar Ruhr'y, jako najbardziej uprze- 


zaludniona. Podług statystyki ludności z 
r. 1910, przypada na 1 klm, kwadr. 263.8 
mieszkańców, podczas gdy w: Westfalji li- 
czono 229 mieszkańców, w Saksonii 224 
mieszkańców i t. d. Ośrodkiem przemysło- 


olbrzymim zakła- 
w 


nące zwłaszcza dzieki 

dom Kruppa, najwiekszym w świecie 

dziedzinie wyrobu broni, 

części okrętowych i t, p. 
STANOWISKO BELGJI. 

9.go b. m. belgijska Izba Panów zajmo- 

wafa się ostatniemi wydarzeniami politycz- 


szkodowań niemieckich. - 3 

Prezyd. ministrów Theunis ostro kry- 
tykował plan angielski, bronił natomiast 
stanowiska Poincarć'go. „Plan francuski 
przedłożony został pod warunkiem wspól- 
nej akcji, ale warunek ten upadł. Anglicy 
odmówili dyskusji o jakiejkolwiek $waran= 
cji, poleconej przez Poincarć'go. Stało się 
więc rzeczą zbyteczną czekać dłużej na 
zgodę sojuszników, zgodę głęboką i skute« 


nia sprawy odszkodowań" 


(akcie francuskiego. Cała produkcja 


iż nastroje 1 


podanej we wczorajszym | 


-francuskiej z produkcją zagłębia Ruhr, mi- - 


w następujących liczbach: wegiel — 40 mi- I$ 
ljonów ton przed wojną, a 25 miljonów Q- 


ny ton, Żelazo w odlewach — 5 milj. ton, | 
Tymczasem zakłady, należące tylko dg 


wym: obszaru Ruhr jest miasto Essen, sły- 


czną, która byłaby kluczem dla rozwiąza- | 


amunicji, kolei, — 
x 


nemi, będacemi w związku ze sprawą od- ` 


U 
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. Theunis uzasadniał dalej postępowa- 
ńic swe, zapowiadając, że Belgja pójdzie 
razem z Francją, z Włochami, bez Anglii. 

ie kierują nią ani gniew, ani zemsta, Je- 
żeli wystąpienie Francji i Belgji wywoła 
u Niemiec odruch zastanowienia—tem le- 

iej. Francja i Belgja uciekają się do środ- 

ów przymusu jedynie dlatego, że wszyst- 
kie inne środki zawiodły. Czynią to ze sta- 
nowczością i spokojem, choć nie dążyły do 
tego, nie mogły jednak temu zapobiec: każ- 
dy weźmie na siebie przypadającą nań 
część odpowiedzialności. Pak 

` Po prezydencie ministrów zabrał głos | 
Vandervelde i oświadczył m. in.: „Co się 
tyczy odszkodowań, jesteśmy wszyscy zg3- 
dni, że wierzytelność Belgji przedewszyst- 
kiem, a następnie wierzytelność Francji i 

och, są uświęcone. 

Powiadamy: Należy uzyskać od Nie- 
miec wszystko, co się da. Należałoby im 
ułatwić pożyczkę międzynarodową i w tym 
celu zmniejszyć dlugi Niemiec do rozmia- 
rów rozsądnych. Francja, którą ofiarowała 
swą krew, miała powód żądać od swych 
sojuszników, którzy na wojnie więcej nie 

li, niż węgiel i żelazo, że jej wierzytel- 
ności mają prawo pierwszeństwa. 

U 


Proponowaliśmy stopniowe zmniejsza- 
nie okupacji nad Renem; zdawało się, że 
są widoki ku temu. Dziś niema mowy © ob- 
niżeniu zobowiązań, a okupacja ma być 
rozszerzona na dalsze obszary. Będzie to 
okupacja ostrzejsza, niż dotychczasowa, 
$dyż nie będzie wolności handlu i produk- 


„cji, 


Pytam sie, czy to nie jest położenie 
rozpaczliwe dla tych, co chcą utrzymać 
pokój i sprawiedliwość? 

Rząd belgijski nie ponosi odpowiedzial. 
ności za to, co ma sie stać, Czy odpowie- 
dzialność spada na Francję, jak głoszą w 
Niemczech i w Anglji? Twierdzenie takie 
byłoby zbyt pochopne, Są sojusznicy, któ. 
rzy wzbogacili się na wojnie, a w czasie po- 
koju zabrali wrogowi, co miał najlepszego: 
fletę i kołonje. Dziś ci sojusznicy okazują 
małe wymagania, Możnaż powiedzieć, że 
nie ponoszą odpowiedzialności za to, co się 
dzieje? Nie sądzę: odpowiedzialność pono- 
szą wszyscy pospołu”. 
„. Vandervelde wątpi, czy przymus da 
jakieś wyniki i opowiada się, jako przeciw- 
nik polityki gwałtu. 

Przedstawiciel katolików Carton de 
Viart i edstawiciel liberałów Hymans 
oświadczyli się za polityką rządu. 


: TY dolinie. 


Wszystko zostało taż: samo: 

Jasna komnatka nad bramą, 
Klonów aleja promienna, 
Cisza słoneczna i senna, 

Potoczek w dole gdzieś siny, 

Szare zamkowe ruiny, 
Czerwone krzaki na zboczu, 
Brzozy w złocistym warkoczu, 

Skał złomy ponad doliną, 

Szkarłatne, pnące się wino, 

rzezrocza cichej oddali, 

_ Krwawość jarzębin korali 

I białe tumany mgły...+.... 

MYP assas 

11.X 1922. 
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Wanda Żarnowiecka. 


W sprawie starosty Hotyńgkiego 
w Faika, 


ODPOWIEDŹ NA SPROSTOWANIE, 


W Nr. 2 „Robotnika” referent starostwa w 
Piotrkowie, p, H, Ostaszewski, prostuje tę część no- 
tatki p. t „Jeszcze o staroście Hołyńskim w Piotr- 
kowie”, umieszczonej w „Robotniku” z dn. 28 grud- 
nia ub, r., gdzie mowa jest o stanowisku p. Osta- 
szewskiego wobec przewodniczącego na zebraniu 
przedstawicieli społeczeństwa piotrkowskiego w 
sprawie propagandy pożyczki złotej, Starosty Ho. 
łyńskiego, 
_, Pan Ostaszewski oświadcza, iż wystąpił -nie 
frzeciwko p. Hołyńskiemu, lecz Dobrzańskiemu. 
Do kogoż w takim razie odnosiły się następujące 
słowa p. Ostaszewskiego: „jestem urzędnikiem i 
moją rzeczą spełniać polecenia władzy, a nie kry- 
tykować działalności rządu”? Następnie czemuż 
rozwydrzonego chjenistę, Dobrzańskiego. nie przy- 
wołał do porządku przewodniczący, starosta Ho- 
łyński, lecz uczynił to protokulant, p. Ostaszewski? 
Skąd ta nagła (przynajmniej w sprostowaniu) za- 
miana ról — przewodniczącego Holyńskiego i se- 
kretarza Ostaszewskiego? Pan Ostaszewski może 
być pawny, że sprostowuniem bynajmniej nie spro- 
stował i mie uspokoił opinji co do zajętego przez 
p. Hołyńskiego stanowiska względem pożyczki zło- 
tej, 

Następnie p. Ostaszewski zaznacza, że „odby- 
fo się kilka posiedzeń” i t. d. i „wszystkie pod prze- 
wodmictwem p. starosty Hołyńskiego, Dziwna 
tzecz, że w Piotrkowie tak cicho o tych zebraniach. 
My wiemy, że faktycznie odbyło się jeszcze jedno 
zebranie, lecz toż pod przewodnictwem... p. Osta- 
szewekiego., Wogóle propuganda pożyczki złotej 
ożbywa się tu tek, żeby się szerszy ogół o tem nie 
óowiedział, 
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mite paramenta. 


KONWENT SENJORÓW. 
Dziś o godz. 12-ej w poł. odbędzie się 


posiedzenie konwentu senjorów w celu u= 


stalenia planu prac Sejmu. 


POSIEDZENIE SENATU. 
Najbliższe posiedzenie plenarne Se- 
natu odbędzie się w sobotę w południe. Na 
porządku dziennym: exposć prez. Sikor- 
"Og który w Sejmie wygłosi je w pią- 


DEPESZA SENATU BELGIJSKIEGO. 
Senat belgijski przesłał na ręce marsz. Sena- 
tu, Trąmpczyńskiego, depeszę, zawierającą podzię- 
kowanie za otrzymane wyrazy symipałji oraz ser- 
deczne życzenia dla narodu polskiego. 


Kronika polityczna 


Dnia 17-g0 b. m., to jest w Środę, © g. 
1-ej w poludnie w ołkału Związku Poi. 
Posłów Socjalistycznych w Sejmie, odbe- 
dzie się plenarńe posiedzenie Z. P. P. S. 
lacznie z członkami Centralnego Komitetu 
Wykonawczego P. P. S. 

Na porządku dzicanym sprawy bardzo 
ważne. Obecność wszystkich członków Z. 
P. P. S. i członków C. K. W. konieczna. 

3 Ignaey Daszyński. 
N. Barlieki 


. 


KONFERENCJA B. MINISTRÓW. 
SKARBU. 


Konferencja b. ministrów skarbu zo» 
stała zakończona w niedzielę o godz. 2-ej. 
Jak dowiadujemy się nieoficjalnie, . rezul- 
tatem tygodniowych "narad jest plan finan- 
sowy, który w zarysie przedstawia się, jak 
następuje: . ; 

W dziale budżetowym słormułowane 
są nastepujace tezy: 

1) Podniesienie wydajności finanso- 
wych R vapori państwowych przez 
prowadzenie ich na za przedsię 
biorstw prywatnych i dążenie do wydzier- 
żawienia ich lub sprzedaży. i 

2) Przekazanie wielu dzisiejszych obo- 
wiązków państwa samorządom (np. drogi, 
szpitale). 

3) Zniesienie zbędnych urzędów i zna- 
czne redukcje funkcjonarjuszy państwo- 
wych. 

4) Powołanie jednoosobowego organu, 
obdarzonego władzą natychmiastowej eg- 
zekutywy „dla przeprowadzenia akcji osz- 
czędnościowej. 

5) Zaniechanie nowych inwestycji, zre- 
dwędwonce wydste mikoni wy- 

zierżawienie monopolu tytoniowego i wy- 
dzielenie budżetu kolejowego z Pad 
państwowego. 

„ 6) Stwierdzenie, że obecnych wydat- 
ków daniny publiczne pokryć nie mogą. 
Daniny publiczne podwyższane muszą być 
do skali przedwojennej i zwiększane w mia- 
rę spadku marki; pewne daniny winny być 
podniesione ponad normy przedwojenne. 

1) Podnoszenie stawek celnych w sto- 
surku do spadku marką rewizja taryfy cel- 
nej, utworzenie Rady celnej; powierzenie 
monopolu spirytusowego odrębnym organi- 
pły | ośresj podatku 

8l "U e pr ji przy 
dochodowym i majątkowym. 
~ 9) Stwierdzenie, że przed uzdrowie- 
niem marki nie da się zestawić realnego 
budżetu. Wykonanie tegorocznego budżetu 
wymagać będzie zwiększenia emisji, 

10) Przed uzdrowieniem budżetu nie 
można liczyć ani na pożyczki wewnętrzne, 
ani zewnętrzne. ‘ 

W dziale samorzadowym żada się, by 
usprawiedliwione niedobory gmin pokry- 
wane 'bvły dodatkami do podatków pań- 
stwowych, ale nie subsydjami skarbu. 

» W dziale gospodarczym wysunięte są 

ezy: > i 

1) Przystosowanie ustaw do potrzeb 
gospodarczych (czas pracy, ochrona loka- 
torów, reforma rolna i t. p.). 

2) Regulowanie eksportu i importu dro- 
gą ceł i opłat, | 

3) Zaniechanie akcji kredytowej z bu- 
dżetu państwowego. 

i W dziale walutowym stwierdzone jest, 
że stabilizacja marki możliwa jest dopiero 
po osiągnięciu równowagi budżetowej. 
Przejście do innej waluty uznane jest za 
przedwczesne, Uzdrowienie waluty osia- 
śnąć można przez zmniejszenie wydatków, 
zwiększenie dochodów, spotęgowanie wy- 
twórczości, zmniejszenie konsumpcji. 

, Na koniec w dziale ostatnim żąda się 
ujęcia tez w ustawy ramowe i utworzenie 

ady naprawy skarbu dla uchwalenia us- 
taw szczegółowych. 

, Ten ocet siedmiu... ministrów skarbu, 
mający być lekiem na nasze dolegliwości 
skarbewo-gospodarcze póddamy analizie w 
związku z exposé ministra skarbu p. Wła- 


dysława Grabskiego. 
PRZYJĘCIE U P. MARSZAŁKA 
RATAJA. 


Wczoraj o godz. 8-ej wiecz. u p. Mar- 
szałka Rataja odbył się obiad, na którym 
obecni byli: p. Prezydent Rzplitej, Premjer 
Sikorski i przedstawiciele polskich klubów 


sejmowych. Przedstawicieli klubów mniej- 
szości narodowych p. Marszałek Sejmu — 
nie zaprosił.. 

Czy to oznacza —— ukorzenie się przed 
„Chjeną”'?.. 

RADA NACZELNA N. D. 

W ubiegłą niedzielę odbyło się posie- 
dzenie Rady Naczelnej Związku lud. - nar. 

Rada Naczelna wyraziła endeckiemu 
! klubowi parlamentarnemu „wyraźne zauia- 

mie i uznanie” (widocznie ktoś proponowa 
„niewyrażne' zaufanie?). 
Następnie uchwalono,że endecy „pro- 
wadzić będą nieugiętą, aż do pełnego zwy- 
cięstwa'* walkę o rządy „polskiej większo- 
ści”, — dalej złożono ofertę, że endecja 
gotowa jest wstąpić do Rządu, „opartego 
o stanówczą większość sejmową". 

Endecja „zakłada. stanowczy protest" 
przeciwko stosowaniu do niej prawa. Fakt 
wybrania: Prezydenta Rzplitej przeciwko 
głosom „Chjeny* „byt iie ERa TZUCJe 
nem Narodowi polskiemu, usprawiedliwia- 
jącem-najostrzejszy sprzeciw  patrjotycz- 
nej polskiej opinii i jej manifestacje w gra- 
nicach legalnych". W granicach legalnych! 
Widocznie i wypadki 11-go i 16-50 grudnia 
endecja uznaje za zawarte „w granicach 
legalnych", gdyż bezpośrednio po powyż- 
szym ustępie, pisze: „Doszukiwanie się 
z tego powodu „rozległych knowań o cha- 
rakterze zdrady stanu', wprowadzenie sta- 
nu wyjątkowega, aresztowanie polskiej mło- 
dzieży” itd, itd, Według tedy rezolucji en- 
deckiej, „prześladowano'. ją z powodu... 
„manifestacji w granicach legalnych"... 

Po tym bezprzykładnie czelnym ustę- 
pie endecja zarzuca Rządowi, że, stosując 
do nief prawo, podlega „wpływom żydow- 
skim" i oświadcza, że walka z żydami „bę- 
dzie podstawą ratunku Państwa“... 

W- polityce: zagranicznej endecja do- 
maga się „zdecydowania usilnej (71) poli- 
tyki zarówno w sprawie wykonania Trak- 
tatu wersalskiego przez Niemcy (podkre- 
ślone przez nas), jak i litewskiego zama- 
chu na Kłajpede". Do jakichże to awantur 
wojennych chcieliby nas pchnąć endecy „w 
sprawie wykonania Traktatu wersalskiego 
przez Niemcy”?! Czy to jest „usilnie' de- 
magogiczny frazes, czy jakiś plan histerii 
politycznej na użytek kramiku partyjnego?! 


OŚWIADCZENIE ZARZADU ZW, LU- 
DOWO NARODOWEGO. 

Wczorajsza  „Gazeta- Warszawska” 
podaje następujący komunikot: „Zarzad 
Główny Zw. Lud. Narodowego stwierdza, 
że p. Władysław Grabski od marca ub. r. 
nie jest członkiem Zw. Lud. Nar, i przy- 
jął tekę ministra skarbu wbrew opinii 
czynników kierowniczych Zw. Lud. Nar., 
który też za udział p. Wład, Grabskiego 
w obecnym gabinecie żadnej odpowiedzial- 
ności nie ponosi”, 

'P, KAMIEŃSKI... 

Dowiadujemy się, że p. Kamieński, b. 
minister spraw wewnętrznych, który okazał 
się tak niesłychanie i wprost występnie 
nieudolnym, stara się usilnie o powrót na 
stanowi wojewody łódzkiego. Sądzimy, 
żę po wypadkach 1i-go grudnia karjcra 
administracyjna p. Kamieńskiego powinna 
być raz na zawsze skończona, 

MINISTER SPRAW ZAGR. SKRZYŃSKI 

t O KWESTJI WILEŃSKIEJ, 

W poniedziałek rano pociągiem pośpiesznym 
przybył do Wilna minister Skrzyński w towarzy- 
stwie radcy, Szumialąywskiejjo (zasłępca naczel- 
nika wydz. wsch.), sekretarza del, L. N, Arciszew- 
skiego i sekretarza Romera, Razem z istrem 
Skrzyńskim przybył delegat rządu, Roman, 

O godz. 2-ej popoł. odbył się obiad, wydany 
przez delegata Romana przy udziale posłów, 'przed- 
stawicieli duchowieństwa, uniwersytetu, stronnictw, 
instytucji społecznych i prasy. 

P. Roman powitał ministra, podkreślając w 
przemowie radość mieszkańców Wileńszczyzny z 
powodu odwiedzin ministra, co należy uznać, ja- 
ko dowód, że rząd opiekuje się i pamięta o Ziemi 
Wileńskiej, 

Minister Skrzyński odpowiedział, że 
jest szczęśliwy, że przyjazd jego przypada 
niemal w rocznicę dnia ów, kiedy to 
ludność zadokumentowała wolę należenia 
do Polski. Rząd nie! może pominąć spra- 
wy tej drogiej połaci ziemi leżącej między 
Polską a sąsiadami litewskimi, która kosz- 
towała Polskę tyle krwi Sprawa Wilna 
zostanie załatwiona w najbliższym czasie, 
najprawdopodobniej już w najbliższym 
miesiącu. tej chwili bardziej niż kiedy- 
kolwiek należy podkreślić, że Wilno jest 
placówką pokojowych zamiarów Polski. 
Dziś jest jasne, kto stoi po stronie pokoju, 
a kto po stronie wojny. Poczem minister 
wznosi toast na cześć Wilna. 

Przemawiali jeszcze p. Meysztowicz, b. po- 
seł sejmu wileńskiego, p Engel, który opisał smut- 
ny los Polaków w pasie neutralnym; p. Staniewicz, 
wskazujący straszne przejścia Polaków pod rzą- 
dem kowieńskin i szereś innych mówców, ń 

O godz. 6-ej min, 50 wiecz. minister Skrzyń- 
ski odjechał do Warszawy. (A.W). 


ODJAZD PUŁK. TROUSSON DO 
KŁAJPEDY NA POLSKIM OKRĘCIE. 

Wskutek prośby posła francuskiego w 
Warszawie p. de Panafięu Rząd polski od- 
dał do dyspozycji pułk. Trouison z woj- 
skowej misji francuskiej, mianowanego na- 


czelnym dowódca sił alianckich w Kłaipe- | cego, jak ten związek narodu i wieszcza bo. 


` 


| 


e. 
dzie, okret wojenny polski, na pokładzie 
którego wieczorem pułk, Trousson e- 
chał z Gdańska do portu Kłajpedzkiego. 


Okręt ten natychmiast po odwiezieniu pul- 


y 


kownika Trousson powróci do Gdańska. 


p 
o 


WYJAZD SZEFA WŁOSKIEJ MISJI WOJSK, 
GEN. ROMEI. SE 

Wczerzj wieczorem wyjechał? z Werszawy. 
szef misji wejskowej włoskiej, gen, Romei Longhe- 
na. Z ramienia nieobecnego ministra Soenkow- 
skiego żegnał szefa misji na dworcu gen. dywizji 
Ciszewski, A ML 
ODPOWIEDŻ UKRAINY SOWIECKIEJ 
NA NOTĘ POLSKĄ. 

Dnia 15 stycznia kamisarjat dla spraw zagra- 
nicznych sowieckiej Ukrainy złożył iemu 
charge d'affaires w Charkowie wiedź na astat- 
niz, notę polską w sprawie warunków bezpieczeń 
stwa w pasie pogranicznym, W początku tej ad- 
powiedzi komisarjat spraw zagranicznych polemi- 
zuje z zarzutami, uczynionemi w nocie polskiej, a 
dalej pisze: Rząd ukraiński uważa za swój obo- 
wiązek możność skonstatowania, że rząd polski © 
po raz pierwszy wstąpił na drogę realnych poczy= 
nań, któpe prowadzą do wznowienia normalnych - 
stosuniców z republiką ukraińską i pragnie wie- 
rzyć, że dobry początek. zainicjowany przez DA 
polski, będzie rczwijał się w dalszym ciągu aż da 
pełnego rozkwitu pokojowych  dobrosąsiedzkich 
wzajemnych stosunków między obu stronami, Je- 
dnocześnie rząd ukraiński przyjmuje z wielkiem 
zadowoleniem oświadczenie rządu polskiego o ży- W 
czeniu wlroczenła na drogę normalnych stosun=- 
ków handlowych i przekazuje tę sprawę kompe- 
tentnej do prowadzenia handlowych pertraktacji 4 
z rządem polskim  ukraińsko-rosyjskiej ji 4 
handlowej dla odpowiedniego sformułowania, (PAT. 


SOCJALISTA ŁOTEWSKI O STOSUNKACH 
POLSKO - ŁOTEWSKICH: 4 
Wiceminister spraw zagranicznych Łotwy, tow. 
Salnais, omawia w „Rigasche Nachrichten" połi- - 
tykę zagraniczną Łotwy, przyczem podkreśla, że 
stosunki pomiędzy Polską a Łotwą są coraz lep- ~ 
sze j 


Idea współdziałania państw bałtyckich robi 
znaczne postępy, czego dowodem jest jednomyśl. 
ność na wielu konferencjach, a szczególniej na mo- 
skieswskiej, O tej konferencji można stwierdzić, 
że pomimo usiłowań dyplomecji sowieckiej prze 
ciwstawienia trzech państw bałtyckich Polsce, pań- 
stwa te oceniły należycie sytuację i trzymały się '— 
zasady jednolitego frontu, Rosją wyniosła wra- 
żenie, że związek państw bałtyckich jest czynni- 
kiem realnym, a zarazem najważniejszym wysi- 4 
kiem konferencji moskiewskiej, — W, 
ODRZUCONE SKARGI NIEMIECKIE. M 
„Deutschtumsbrad” w Polsce zwrócił się da _ 
Ligi Narodów ze skargą, że Polska nie chce pó 
zwalać optantom njemieckim na dłuższy pobyt w, 5 
obrębie Rzpliiej. Liga Narodów skargę odrzucił, 
gdyż optanci ci po wykonaniu prawa opcji w myśl 
Traktatu Wersalskiego przostali już być obywate- 
lami polskimi i opieka nad nimi nie należy do - 
kompetencji Ligi Narodów. -PA 
BIURO PRASY M. S, Z. a 

W związku z pogłoskami o zgłoszeniu dymisji | 
przez szefa biura prasowego M. S. Z., p. Józefa ` 
Targowskiego, dowiadujemy się, że p. Targowski - 
podał się do dymisji jeszcze przed miesiącem, us 
zależniając dalsze pozostanie na stanowisku ad 
spełnienia szeregu postklatów, zmierzających do 
ulepszenia warunków pracy biura prasowego. 
Mianowicie p. Targowski wysumął szereg żądań — 
pod adresem władz M. S$. Z. i min. skarbu œ da 
należytego rozwinięcia akcji propagandystycznaj _ 
zagranicą oraz przeciwstawił się tendencjom de- 
centralizowania tej pracy, Cała ta sprawa nie jest 
jeszcze rozstrzygnięta. : 


Zblizka i zdaleka. 
POD ZNAKIEM ADAMA. 


Styczeń roku bieżącego ma do zapi- 
sania dwa fakty, które aaa się nam bar- 
dzo charakterygtyczne a na fali smutku i | 
nieraz w ciężkioj chwili słabości rue 
jącego nas zwątpienia — wydają się kora- 
lowemi, z nurtu wyrastającemi O 


W dzień Nowego Roku 
Rzeczypospolitej poprowadził tłum 
szujących mu dypłomatów, wojsko i 
u pomnikowi Mickiewicza, aby u s 
Nieśmiertełnego złożyć wieniec czci i: 
nowskiej w imieniu Ojczyzny pokory. 
pochód nie był przewidziany 
ceremonjał, Doża wenecki 
morzem, cezar rzymski ofi 
wiszowi, najwyższy urzędni 
spolitej — szedł'z odkrytą głową, p 
szpalerów żywych .śłów ludzkich, aby 
ce swoje złożyć u stóp największego, 
był Polaka—i niby Dante wołał: „ty. 
dzem, ty mistrzem jesteś Narodu (tu 
ce, tu maestro!), > 

Zeszłej soboty posłowie 
przywódcy klubów, zaproszeni z 
przez prezydenta Rzeczypospolitej do 
wederu. Spożyli wraz z nim skromną 
czerzę i na 2 Arko prezydent odc: 
tał za zgodą wszystkich ustęp z „Koresp 
dencji Adama Mickiewicza”, znany list 
wizycie u francuskiej wróżbitki, pani ` 
normand, v3 

Tam Naród cały prezydent odda 
pod opieke Mitaa, tu posłom mó 
oto droga myśli, uczuć, poczynań was 

Nie może być nic bardziej wa 


- latach tylu. On za miljony kochał — nie- 
| tylko za te, które były, ale i za te, które 
są, i za te, które przyjdą. Wyjął z piersi 
swoich serce — najpotężniejsze, jakie bi- 
_ ło kiedykolwiek na tej ziemi — i zawiesił 
je, niby słońce przed nami. Tak mocne, 
= tak wspaniałe. że słabi od tego słońca nie- 
raz oczy odwracać się starali i myśleli: „a 
może i świecić przestanie”. Ale ono, jak 
słońce w- przestworzu Świata -— świeci 
_ wciąż od lat dziewięćdziesięciu i dla wszyst- 
_ kich, którzy dorośli i są godni — jest słoń- 
cem niegasnącej nigdy pociechy, radości, 


 gowskazem. To serce przewidziało wszyst- 
kie załamania się zbiorowej duszy polskiej, 
wszystkie kwestje, wszystkie spory, wszyst- 
kiego wątpienia trucizny i słabości. Jego 
nieśmiertelna Poezja jest pedagogją, mo- 
'ralnością i polityką jednocześnie. Utopi- 
sta i wizjoner, kochanek Chimery i Apolli- 
na, jest jednocześnie Chrystusowi naj- 
„ bliższym apostołem i prawodawcą 'tak wiel- 

»m, jak Michała Anioła „Mojżesz“ waty- 

S r $ 


_ LITWINI W KŁAJPEDZIE. 


` Klajpeda, 15 stycznia. (PAT.). Gene- 
ralny atak litewski na m. Kłajpedę rozpo- 
czął się dziś rano. Litwini zajęli naprzód 
Althof, poczem zaatakowali Steintor. O g. 
30 została zajęta przez Litwinów polu- 
iowa część miasta. Po stronie francus- 
ej jak i litewskiej byli zabici i ranni. 
Jale miasto zosteło zajęte przez oddziały 
ie o godz. 12.35, poczem rozpoczę- 
ẹ w komisarjacie generalnym rokowa- 
pomiędzy Francuzami a Litwinami. 


RZĄD LITEWSKI BRONI 
NAPASTNIKÓW, 


Rygu, 15 stysznia. (PAT.). Litewska 
lowa agencja telegrałiczna donosi z 
na odpowiedzi na notę protestu- 
rancji i Anglji w związku z wydarze- 
okręgu Kłajpedy, rząd litewski o- 
czył, że zupełnie rozumie wystąpie- 
jpedzkich patrjotów, ponieważ stan 
w Kłajpedzie stał się nie do zniesie- 


yga, 15 stycznia .(PAT.), Denoszą z 
; Prezes ministrów lit ich w roz- 
z dziennikarzami, wypowiedział zda- 
Litwa nie może pozostać w roli bier- 

iadka, jeśli przeciwko Litwinom w 
dzie zastosowane będą represje woj- 


RZEDSTAWICIEL RZPLITEJ . 
AJPEDZTE NIE UZNAJE WŁADZ 
' LITEWSKICH, 


Kłajpeda, 15 stycznia. (A: W.. — 
zdstawicie! Rzplitej w Kłajpedzie. mi- 
Szarota, udzielił przedstawicielowi 


ozszerzenie terenu 


4CY PRZERYWAJĄ WYPŁATY 
ODSZKODOWAŃ. 


ryż, 15 stycznia, (PAT.). Komisja 
dowań otrzymała notę rządu Rze 
awiadamiającą 0 zamiarze Rzeszy 
ania wszelkich wypłat w gotówce, 
viadczeń w.naturze, z powodu oku- 
regu Ruhry, którą to okupację rzid 
uważa . za pogwałcenie traktatu 
iego. , 
en, 15 stycznia. (PAT.). Po otrzy- 
depeszy komisarza węglowego Rze- 
ystkie kopalnie wstrzymały dosta- 
gla dla Francji i Belgji. - 


MOWA DOSTARCZANIA WĘGLA. 


Essen, 15 stycznia. (PAT.). Na konfe- 
i francuskiej pełnomocnika z przed- 
cielami związku kopalń z niemieckiej 
podano do wiadomości depeszę Ko- 
rza węglowego Rzeszy oraz oświad- 
é kopalnie wstrzymały dostawy dla 
i Belgji, Pełnomocnik farncuski za- 
wtedy niemieckich przedstawicieli, 
y odpowiedzialni są za swoje kopalnie, 
ci odpowiedzieli twierdząco, wręczono 
pokwijowaniem rozkaz wojskowy nie- 
znego rozpoczęcia dostaw węśla re- 
yjnego dla Francji i Belgii. W imie- 
niemieckich przedstawicieli Thyssen o- 
zył, że tego rozkazu nie usłucha, po- 
jest Niemcem, oraz że stoi na tem 
wisku, że może tylko słuchać niemiec- 
ustaw. Na to pełnomocnik francuski 
dczył, że konierencję zamyka. 


id 2 lea. 
ESTJA DŁUGU OTTOMAŃSKIEGO. 


„kę Lozanna, 15 stycznia. (P.A.T.). Dele- 


turecka wypracowała kontpropozy- 


je w sprawie długu ottomańskiego. We- 


natchnienia dla wszystkich oraz jest dro-. 


"TELEGRAN 


_ Wkroczenie Litwinów do Kłajpedy. 


Dortmund 
R 
d-' 
„wodz 


ROBOTNIK” wtorek, 16 stycznia 1922 r. 


Ten największy i niewątpliwy dla ni- 
kogo Genjusz polski przepowiedział zmar- 
twychwstanie Polski. ywołać „Polskę 
miała z grobu Wojna, a zbudować ją mia- 
ła — Miłość. I.tylko Miłość — o rodacy— 
ją zbuduje. Nie chytrość polskich Talley- 
randów — jakże małych i śmiesznych! So 
jeno szczera prawość. Nie kłamstwo, któ- 
re rozkłada i plugawi, jeno Prawda, nieraz 
bolesna, ale zawsze uzdrawiająca. I nie 
nienawiść, która śmierć niesie i zniszcze- 
nie, nie pycha możnowładcy, czy paska- 
rza, jeno miłość i skromność zbawią nas. 

Oto, co znaczą wedle naszego mnie- 
mania giesty prezydenta Rzplitej. Nie 
wiemy, czy myśl jego zgadujemy, nie po- 
wierzał nam jej. Byłoby grzechem publi- 
cysty, gdyby nie zapisał tutaj ślubów naj- 
wyższego urzędnika tego kraju z poezją 1 
wiarą Adama. Dobre i to, że pr dent 
demokratycznej i republikańskiej Polski 
w tak bliski wchodzi stosunek z literaturą. 
Obiok różowy Poezji. obłok Adama czu- 
wa nad nami — i niechaj nas prowadzi! 
Henryk Bezmaski. 
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1 A. W, następującepo wyjaśnienia: „Jestem 
akredytowany przy ` przedstawicielstwie 
Ligi Narodów i Radzie Ambasadorów. Ja- 
ko taki nie uznaję władz rewolucyjnych w 
Kłajpedzie i stoję bezwzględnie na danem 
stanowisku”. 

NOTA POLSKA W SPRAWIE 
KŁAJPEDY. 

Paryż, 15 stycznia, (PAT.) Tekst no- 
ty, złożonej przez posła polskiego Zamcy- 
skiego w dniu 13 b. m. na ręce przewodni- 
czącego konferencji ambasadorów, jest na- 
stępujący: „Terytorjum Kłajpedy, oddane 
przez traktat wersalski pod władzę i suwe- 
renność głównych mocarstw sprzymierzo- 
nych, zostało napadnięte przez uzbrojone 
bandy które przyszły z Litwy. A 

Fakt ten jest nietylko pogwałceniem 
traktatu wersalskiego, ale zamachem na po- 
wagę i autorytet mocarstw sprzymierzo- 
nych. Narusza on jednocześnie żywotne in- 
„teresy Polski, uznane w pełni przez konfe- 
rencję ambasadorów. Ze względu na po- 
wyższe Rząd Polski uważa za swoje prawo 
i obowiazek założyć przeciwko wymienio- 
nemu faktowi kategoryczny i formalny pro- 
test. Rząd polski nie wątpi ani na chwilę. 
że zdecydowane stanowisko rządów sprzy- 

| mierzonych i właściwe środki, których rzą- 

| dy te nie omieszkają zastosować, przyniosa 
"w rezultacie szybkie przywrócenie poszano- 
wania ich woli i traktatów, będących jedy- 
ną podstawą praworządności i pckoju. W 
tem przeświadczeniu rząd połski uważa za 
swój obowiazek ograniczyć się do złożenia 
wobec konferencji ambasadorów niniejsze- 
go protestu, nie chcąc narazie przewidy- 
wać konsekwencji faktu, którego nie móg!- 
by uznać", 

ý .Ř. bA » 

okupzcii francuskiej. 


ROZSZERZENIE OKUPACJI. 

' Düsseldorf, 15 stycznia. (PAT.). Wo- 
bec odmowy ze strony przemysłowców 
kontynuowania rokowań. ođmowy, spowo- 
dowanej zarządzeniem rządu _Kzesz 
wstrzymania dostaw, postanowiono roz- 
szerzyć akcję okupacyjną w kiermku 

r u. 4 ; 
DALSZE POSUWANIE SIĘ FRANCUZÓW 

Essen, 15 stycznia. (A. W.. W ciągu 
dnia dzisiejszego nagtąpiło znowu silme 
posunięcie wojsk francuskich. *Z dawniej 
już obsadzonych obszarów wyruszyły fran- 
cuskie pułki do Słeppenberga. 

Paryż, 15 stycznia, (P.A.T.). Urzędo- 
wo donoszą: Wojska francuskie posunęly 
się w kierunku Bochum i osiągnęły wieczo- 
rem linje Verden — Battlingen, Werne, 
Heinrichsburg,  Recklinhausen, Bottrop, 
gdzie uzyskają łączność z lewem skrzy- 
dłem wojsk belgijskich, Na południu do- 

i gen. Henrys, na północy gen. Baron. 

Bordeaux, 15 stycznia. (PAT.). P. R. 
Zajęcia miasta Bochum należy się spodzic- 
wać w ciągu dnia dzisiejszego. i 

ZARZADZENIA PRZYMUSOWE 

PRZECIW SZEFOWI POLICJI. 

Essen, 15 stycznia. (PAT.) Havas. Że 
źródeł angieiskich donoszą, że wobec fukuu, 
iż rzucano kamieniami na żołnierzy francu- 
skich. wkraczających do Buer, koło Re- 
eklinfhausen, generał francuski ogłosił, że 
podejmuje zarządzenia przymusowe prze- 
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| ciwko szelewi policji. 


dług projektu tureckiego, Turcy zgadzaja 
się, ażeby do ogólnej sumy długu ottomań- 
skiego zaliczono również należności z ty- 
tułu pożyczek, zaciągniętych na budowę 
kolei bagdadzkiej oraz innych kolei turec- 
kich, nie godząc się natomiast, aby włączo- 
no też tutaj diug kolei salonickiei. cześo 


domagają się Grecy. Następnie delegacja 
turecka trwa przy swojem żądaniu, aby 
dług rozdzielony został pomiędzy Turcję, 
a państwa sukcesyjne Imperjum ottomań- 


|skiego, przyczem na Turcję przypadałaby 


suma 217 miljonów funtów tureckich, a na 
państwa sukcesyjne 65 miljenów. Roz- 
dział długów miałby być mianowicie doko- 
nany proporcjonalnie do dochodów z od- 
nośnych obszarów, nie zaś proporcjonalnie 
do liczby ludności. Rekwizycje, poczy- 
nione podczas wojny, miałyby być zapła- 
cone przez te rządy; na obszarze których 
zostały dokonane. -Turcja żąda pozatem 
od Grecji zapłaty odszkodowań za straty. 
zrządzone podczas okupacji, w wysokości 
4 miljardów franków w złocie. 


USUNIĘCIE TRUDNOŚCI. 


Lozanna, 15 stycznia. (PAT.). Lord 
Curzon, uważając, że jeden tydzień czasu 
wystarczy prawdopodobnie dla usunięcia 
ostatnich trudności i dla zakończenia narad 
we wszystkich sprawach, ma zamiar, po 
wręczeniu delegacji tureckiej ostatecznego 
projektu Traktatu Pokojowego, opuścić Lo- 
zannę, udając się z powrotem do Londynu, 
nni członkowie delegacji angielskiej mają 
pozostać w Lozannie aż do chwili podpisa- 
nia traktatu pokojowego. 


Erha zajść węgiersko-rumuńskich 


Bordeaux, 15 stycznia .(PAT.) P. R. 
Rząd francuski postanowił poddać zbada- 
niu na miejscu zajścia na granicy rumuń- 
skiej. Zbadanie tej sprawy ma być powie- 
rzone międzysojuszniczej komisji kontroli 
wojskowej w Budapeszcie. 


Echa katastrofy w Mikulczycach 


WINĘ PONOSI ZARZĄD KOPALNI. 
Katowice, 15 stycznia. (P.A T.) Jak się do- 
wiadujemy z kół fachowych, winę katastrofy w 
kopalni Mikulczyce przypisać należy — zdaniem 
kół fachowych — zarządowi kopalni, ponieważ 
lokomotywy benzolowe używać można tylko na 
chodnikach betonowych, a nie słabo tylko podpar- 
tych drzewem, Przewiniła tu także policja górni- 
cza, która odnośne przepisy wydała, a nie dopa- 
trzyła ich wykonania. Pozatem kopałnia pasiada- 
ła tylko jedno wyjście. 


Wiałonyj telenraficnnn. 


-— Przywieziono do Neapolu zwłoki b. króla 
greckiego Konstantyna, (P.A.T). 

-— Dzienniki donoszą z Aten, że rząd grecki 
odmówił udzielenia zezwolenia na  pogrzebanic 
zwłok b, króla greckiego Konstantyna w Grecji 
(PAT). 

— Wedle „Petit Parisien” trwają obecnie ży- 
we rokowania między Francją i Włochami w spra 
wie wzięcia udziału tych ostatnich w okupacji, 
(AW.), 

— Na przedmieściu paryskiem S.-Ouen od- 
była się manifestacja komunistów przeciwko oku- 
pacji okręgu Ruhry, przyczam doszło do drobnych 
starć, Kilka osób aresztowano. (P.ALT.). 

-— Wczoraj w Wiedniu odbyły się zebrania i 
demonstracje bezrobotnych.  Domagano się pod 
wyższemia zapomóg i współdziałania komitetu bez- 
robotnych z organizacjami robotniczemi, Doszło 
do starć z policją. (AW). 

— Donoszą z Essen, że na terenie okupowa 
nym dzień narodowej żałoby przeszedł zupełnie 
spokojnie, (P.A.T.). / 

— 13-go stycznia niemiecki charge d'affaires 
złożył notę rządowi rosyjskiemu z zawiadomie- 
niem o zajęciu przez Francję okręgu Ruhry, zawie- 
rając protest przeciwko temu. [A.W 


1 seima saskien, 


Na wezorajszem posiedzeniu Sejmu Śląskie- 
go przyjęto w drugiem czytaniu ustawę o podatku 
dochodowym, w trzeciem czytaniu ustawę miesz 
kaniową, odesłano do komisji budżetowej wniosek 
o zasiłek dla internatów w kwocie 17 miljonów mk, 
polskich dla Cieszyńskiego, a 7 miljanów mk. niem. 
dla Górego Śląska Również odesłano do komi- 
sji budżetowej wniosek nagły o 60 móljonów mikp. 
jako bezprocentową, pożyczkę, przeznaczoną na 
zekupno domu, dla polskiej bursy w Bielsku. Wre- 
szcie odesłano do komisji szkolnej wniosek nagły 
o wyznaczenie 2 miljonów mk, na pokrycie niedo- 
borów w progimnazjum w Żorach, 

Następne posiedzenie dzisiaj o godz, 3-ej po- 
południu. (A, W). 


Je stosunków -Teiwatczngch w pow. Łoczyckim 


Oto kilka faktów, ilustrujących stosunki na 
folwarkach w .pow. Łęczyckim: 

Administrator majątku. Modlna, gm. Leśmierz, 
pow. Łęczyckiego, p. Cichowicz, w dniu zwalnia- 
nia robotników, zaprosił do siebie 2 policjantów 
z posterunku gm. Leśmierz, jak również organistę 
rarafji Modłlna i sołtysa wsi Modlna i panowie 
ci byli obecni podczas wręczania przez p. Cicho- 
wicza kart zwolnienia, oraz poklczas składania 
przez pozostających robotników przyrzeczeń, iż 
od i kwietnia 1923 r. będą trzymali posyłki i bę- 
dą pracowali od wschodu do zachodu słońca, let- 
nią porą, jedząc obiady w polu. 

Wobec bezprawnych żądań p, Cichowicza z 
liczby 19 ondynarjuszy, pozostało na miejscu za» 
ledwie 61 ' 5 


$ 
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Rządca majątku Ambrożew, śm. Leśmierz, m 
Iwankiewicz, również zwałniał robotników w o- 
becności sołtysa. Wybrani przez p. Iwankiewicza 
2 ardynarjusze musieli podpisywać akty zwolnie- 
nią robotników. 

W majątku Osędowice, gm. Marew, właściciel 
tegoż majątku, p. M. Fijałkowski, wręczał robót- 
nikom karty zwolnienia przez rejenta z Łęczycy, 
p. J. Przęgalińskiego. 
|. Admiaistrator majątku Skotniki, p. A. Cy- 
badski, przy godzeniu nowych robotników zapowia- 
da im, żeby. go słuchali, jak również jego rządcy, 
żeby „pyski trzymali w porządku: miłczeć, nic nie 
mówić i niczego się nie dopomineć”. i aby nie cho- 
dziti do Związku! 

AEE RINE IE ADE A Są) APOE Pa ECH 


tyrawozdanię literackie. 


Tadeusz. Ritiner. — „Drzwi zamknięte”, 
romans. Warszawa 1922 r. Instytut Wy- 
dawniczy „Bibljoteka Polska“. 


Jeśli „Drzwi zamknięte” są rzeczywi- 
ście ostatnią pracą nieodżałowanego pisa- 
rza, to jest to bezwątpienia najpiękniejsza. 
spowiedź poety, pisarza na godzinę przed 
śmiercią. 

W dramatach Rittnera poezja marzy- 
cielska Ścierała się dość często z chłodnym 
intelektem wytwornego pisarza, ale dopie- 
ro w „Drzwiach zamkniętych“ ta poezja 
naiwnego dziecka zyskała pełnię wyrazu. 

Za „Drzwiami zamkniętemi” kryje się 
wieczność. Bowiem „głównym celem jest 
wieczność. I są rozmaite drogi, które pro- . 
wadzą do celu. Są publiczne. szosy i są 
wąskie, skromne ścieżyny”. dziecin- 
nych latach drzwi te prowadzą nierzadko 
do „pokoju Jezuska”, gdzie czeka na nas 
drzewko płonące i gwiazdkowe. podarki. 
Umysł dziecka dopóki nie wyjdzie poza 
krąg nieświadomości, skłonny jest utożsa- 
miać podświadomie „pokój Jezuska' z 
wiecznością. Drzwi zamknięte w wiecz- 
ność otwierają się raz tylko i na chwilę: 
orzed śmiercią. | wtedy, jak w kalejdo- 
skopie przesuwają się przed oczyma 
wszystkie ważniejsze wydarzenia, poczy= 
nając od lat najwcześniejszych. Jest to 
niejako rachunek sumienia z całego życia, 
po którym drzwi zamknięte otwierają się 
nareszcie, by przyjąć w progi wieczności 
wstępującego nowicjusza, 

„Drzwi zamknięte” są najpięknie'szą 
książką - testamentem po Tadeuszu Riit- 
tnerze. Psychologja duszy dziecka, odda- 
na jest z wyjątkową znajomością. Widać, 
że autor przy pisaniu książki przeżywał 
każdy najdrobniejszy szczegół z dawnych 
wspomnień. > - 

„Drzwi zamkniete“ pozostaną w lite- 
raturze polskiej, jako dokument rzadkiej 
bezpośredniości i prawości uczuć. Każde 
słowo Rittnera oddaje, jak najczulsza pły- 
ta fotograficzna naj niejsze drynie- 
nia duszy. I słusznie mówi o sobie poeta: 
„Moje życie się kończy, ale myśl - pragnie- 
nie trwa dalej". 

| ©. BK, 


List do redakcji. 

Szanowny Panie Redaktorze! 

Wobec stwierdzenia fałszywego sta- 
nowiska N. P. R. tak w życiu politycznem, 
jak i zawodowem, niniejszem oświadczam, 
że występuję z danej organizacji, jako nie 
licującej z ideologią wyzwoleńczą klasy 
pracującej. 

Z proletarjackiem pozdrowieniem 

W. Kropiwnicki, . 


sekretarz polskiego Zw. zaw 
Rob. Rolnych, oddział w Woł- 


wysku). 
Wołkowysk, dnia 15 stycznia '1923, 


E CZYTELNAĆW. 


Pod adresem Pana Ministra Skarbu. 


Mamy pobudowane domki na gruncie rządo- 
wym, własności Obozu Warownego Modlin i z 
domków tych płacimy podatek skarbowy, podym- 
ny, dworski, 

Wiekszość nas jest robotników i sądzimy, żę 
płacimy podatek podymny dworski  mieprawnie, 
gdyż akoliczne wsie, mając pobudowane domki 
również na gruncie rządowym, płacą padatek po- 
dymny włościański, W sprawie tej podawaliśmy 
dwukrotnie podanie do Urzędu Skarbowego na 
powiat Warszawski, które dotychczas pozostała 
bez odpowiedzi, a podatek podymny tymczasem 
ściągnięto z nas sposobem przymusowym, Przeto 
zmuszeni jesteśmy zapytać P. Ministra Skarbu, 
czy Urząd Skarbowy prawnie pobiera z nas poda- 
tek podyrrny dworski. | 

Mieszkańcy wsi Pomiechówek. 
Następuje 24 podpisów, 
W sprawie napaści „Gazety Porannej" 

na Uniwersytet Powszechny w Żyrardowie. 

W Żyrardowie powstała placówka oświatowa, 
p. n. „Uniwersytet Powszechny”. 

Zadaniem Uniwersytetu jest szerzenie wiedzy 
wśród wszystkich, którzy jej łałtną, a przede- 
wszystkiem wśród robotników miejscowej fabryki. 
Wykłada się tam: język polski, matematykę, nau- 
kę o Polsce współczesnej, fizykę, chemię, hygjenę, 
ratownictwa, frzyradę, geografję i Ł p, Ea 
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|, Ciekawe jednak, że zwolennikom „Gazety Po- 
zemnej" w Żyrardowie ta placówka kulturalno - o- 
Wiatawa jest ością w gardle. 

Bo do czego to doszło, iż ten czarny i nędznie 
iany robotnik może po swej mozolnej pracy 
przybyć na wykłady i powiększać zasób swej wic- 
Kł Tak biadają wyznawcy „Gazety Porannej”. 
edług nich należy, o dle tylko możliwe, odcią- 
éna tych „nieszczęśliwych” (?!) od tej placówki. 
; w Celu puszcza się najpierw fałszywe 
wnet miejscowej fabryce, iż Uniwersytet Po- 
zde norą bolszewicką, szerzącą tylko a- 
M J% Że tam właśnie demoralizuje się słucha 
sy wykładami, że tam odciąga się ludzi od Bo- 
e itp, tzeczy, A że te plotki nie podważają au- 
mig: (U nasej uczelni, przeto chwytają się Chje- 
nia ; a%i drogi, powniejszej, według ich mniema- 
sh ść „dryzgają błotem prasowem na Uniwersytet 
€) Gazetce z dn. 10 stycznia 1923 r., w arty- 

P. t „Co dzieje się w Żyrardowie?" 
U korespondent „Gazety Porannej" z Żyrar- 
Nie szczędzi kłamstw i fałszu (za co powi- 
È odpowiadać sądownie), by obniżyć wartość 
"szej placówki oświatowej. ” 
Panowie z pod sztandaru „Chjeny* nie zdają 
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. gebie widocznię awy z tego, że robotnik jest 
2 uświadomiony 4 umie odróżnić kłamstwó od 
Prewdy, 


, Ciekawe, czemu np. Szanowny korespondent 
teg nie mówj o oświetleniu ulic Żyrardowa, na 
*órych ludzie wieczorem nogi łamią, ani też o sta- 
* hygjenicznym niektórych zakątków naszego 
iasta, Ale to wszystko omija się, by nie dotknąć 
„ „Co zaś do oceny naszego Uniwersytetu, tas 
dzifbym Szan, korespondentowi „Gazety Porannej” 
pisać się w poczet naszych słuchaczów, wysłu- 
anie kilku wykładów rozjaśniłoby może mrok, 
Binujący w jego głowie. 
Bo Członek Uniwersytetu. 


w Sprawie pensji nauczycieli szkół powszechnych. 
Fi Notatkę, zamieszczoną w „Robotniku”, w spra- 
WIC wypłacenia tylko 309% dodatku do pensji nau- 
Szycielstwa szkół powszechnych, pragnę uzupełnić 
. Pasiępującemi szczegółami. 

Pieniądze te wypłacane są na uf. Rymarskiej, 
0a podstawie t zw. talonów, przygotowywanych 
Przez Inspektorat Szkół Powszecinych, urzędują- 
Yma ul. Koszykowej Nr. t1. Na interpelacje ze 
“tony”. pokrzywdzonego nauczyciełstwa, ` domaga- 
petto się wypłaty pozostałych 70%, odpowiada 
ks at, że ma coš lepszego do roboty. Trze- 
u zaznaczyć, że to lckozważenie ze strony Inspek» 
3 spraw nauczycielskich jest zjawiskiem sta- 
ke Możeby Ministerjum zwróciło na tę sprawę 
a i zechciało pouczyć Inspektorat o jego obo- 
"Azkuch względem pracowników. 


. + Hi 1 

Sternal we Władawskiej atryte eony 
„, Po okupacji, administrację fabryki celulozy, 
Jako własność obywateli niemieckich, przejęło pań- 
Siwo, na zasadzie odpowiedniego artykułu. traktatu 
% Pakojąwego. Państwo polskie mogło stać się wła- 
Ściciejem tego przedsiębiorstwa, mającego najwię- 
kszy, wpływ na produkcję i ceny papieru w Pol- 
Sca, jednak, dzięki nieznanym nam bliżej kombi- 
, pozwolifo p. M. Cassirerowi, kapitaliście 
poliaskiemu na sprzedaż fabryki w ręce Tow, Ake. 
„ „Mobert sr, za cenę 5 miljonów marek, wsku- 
bta czego wspomniane T-wo jest dzisiaj dyktato- 
FM cen na papier. Los dziennika, książki pol- 


to 


ie/w ręce spółki, która poza największą fa- 
pa celytozy w Polsce, posiada jeszcze papiernie 
y SĘ abjanicach, wę Włecławku, a może jeszcze i 
Moe, \ 


; `‘ 

„Zarząd T-wa Akce, Robert Saenger wynalazł 
Shio dyrektora w osobie p. Kikeli, który przy- 
*ózł zę sobą z kresów całą administrażję, w oso- 


bach :pp. Młoszewskich, Kramarenków, Spirynów, 
W ląnowiczine, Ottów, Sendeków, Hocnisch'ów 
d, . 4 


".. PrKikch zarżz rozpoczął walkę z robotnikami, 
Aby jednak na wszelki wypadek mieć pośród ro- 
ho ników sprzymierzeńców. p. Kikeli i jego żona 
*EPisali się do Chrześcijańskiego Stronnictwa Pracy. 
í ey październiku robotnicy "Wyż tapili z żąda- 
| EM zwyżki piac, a wobec oporu administracji za- 
Sosowali bierny opór, Pan dyrektor wezwał poli- 
CIĘ doGchrony fabryki, a następnie wojsko do po- 
aney Wywiesił kartę, że wszyscy robotnicy są 
| PWwolnieni a kto chce pracować nadał, niech się 
VA łosi, do kantoru, Przy pomocy Związków. chrze- 
a Kcijańskich blisko połowa robotników zgłosiła się, 
7 Testa zmuszona było zrobić to samo. Zaczęło się 
> | ZYSzcz ie, Itórego ofiarą padło około 40 robotni- 
PW klasowego Związku papierniczego. Na inter- 
Mancję Zarządu Związku, wraz z p. Inspektorem 
} Pracy, za co p. dyrektor usuwa ludzi, ten cynicz- 
Rie oświadczył, że usuwa tych, „którzy mają wpływ 
Da masy", Dotąd nie możemy dociec, kto dał do 
dyspozycji p. Dyrektorowi wojsko, które z karabi- 
"Emi maszyńowemi zjawiło się w łabryce i cbsta- 
Wilo wszystkie wejścia pomimo zupełnie spokojne- 
$ ga zachowywania się robotników. Mało tego, admi- 
Kstrącją poiła wojsko wódką, na co jest Kilkudzie- 
- Sięcju świądków. PEDE 
Wiemy, że wojsko nie może być używane do 
“Sio rodzaju czynności i żądómy ścisiego przepro- 
*adzenia śledztwa i ukarania winnych. 
k Ale na tem p. Młoszewski nie popi sestal, Kil- 
"set robotników stałych (razem w fabryce pracuje 
. kołe 1000 osób) zamienił ma dniówkowych t zmniej- 
Seyi im płacę, pomimo, że w ogtoszonych przez sic- 
ie warunkach oświadczył, że płaca zmniejszona 
tie będzie. 
Do powyższego dodać jeszcze musimy, że v 


Czasie wyborów, zarząd fabryki zajadłe: agitowat 


7 i 


Pej i kajetu dla dziecka, oddamy został niepo- - 


¿ni robotnicy uwierzyli temu i przystąpili do pracy 


FRZP TIG" 


 JROBOTNIK" wtorek, 16 stycznia 1922 r. 


za „ósemką', dając ponadto celułozę na afisze, 
które chłopaki po mieście roznosili z wielką ósem- | 
ką, oraz konie do wożenia ludzi ze szpitali, pzy- 
tułków i t, p. 
/Towarzysze, robotnicy fabryki celulozy, wiedz- 
cie, że dolę waszą poprawicie, gdy staniecie się , 
wszyscy członkami Związku kłasowego i nie bę. 
dziecie słuchać chadeków i komunistów, którzy 
zawsze gotowi są was na dudków wystrychnąć. 


Ruch robofniczy. 
E 


Konierencja Miedzydzielnicowa. W 
środę o godz. 7 wiecz. w lokalu O. K. R. 
Aleje Jerozolimskie 6, odbędzie się Kon- 
ierencja Międzydzielnicowa, na którą win- 
ni przybyć komitety dzielnicowe, męż:. wie 
zaufania P. P. S. i fabryk oraz przedstawi- 
ciele Zw. Zawodowych. 

Dzielnica Nowe - Brudno. We wtorek, dn. 16 
b. m, o godz. 4 m. 30, w Jokalą dzielnicy, Syro- + 
komli 22, odbędzie się nadzwyczajne ogólne ze: 
branie członków dzielnicy. ; 

Dzielnica Powiśle. We wtorek, dn. 16 b. m, o 


— a 


godz. 7 w lokalu przy ul. Solec 103, odbędzie się 


posiedzenie komitetu dzielnicowego. 

Koło szewców i kameszników. We wiorek, dm. 
16 b. m. o godz. 7 w lokalu „dzielnicy Śródmiejskiej, 
Al, Jerozolimskie 6, odbędzie się zebranie koła. 


Koło krawców, We wtorek, da. 16 b, m, o 
godz, 7 w lokalu dzielnicy Śródmiejskiej, AL Je-, 
rozolimskie 6, odbędzie się zebranie koła, 


Koło włókniarzy P. P. $, We wtorek, dn, 16 
b. m. o godz. 7 w lokalu dzielnicy Jerozolimskiej, 
Chłodna 41, odbędzie się nadzwyczajne zebranie 
koła, i 


Egzekutywa O.K.R, W środę, dn. 17 b. m. © 
godz, 5 w lokalu O.KR., AL Jerozolimskie 6, od- 
będzie się posiedzenie egzekutywy OKR. P.P.S. 


Okręgowy Komitet Robotniczy P. P. S. W 
środę, dn. 17 b. m o godz, 7 w lokalu O.K.R, AL 
Jerozolimskie 6, odbędzie się posiedzenie Okr. 
Kom. Rob. P, P; S, 


Dzielnica Powazkomska. W środę, dn, 17 b.m. 
o godz, 7 w lokalu dzielnicy, Okopowa 30 m. 16. 
odbędzie się ogólne zebranie członków organiza 


cji, A x 
Rat awodi. 
. 
WARSZAWSKA RADA ZW. ZAWOD. 

Jutro o godz. 6 ł, punktualnie od- 
będzie się aire A * Prezydium W. R. 
Z. Z, Sprawy b. ważne, BY 
Związek: Pracowników. Miejskich, Warecka 7/4. 

Dziś punktualnie o godz. 7 wiecz, w lokalu 
Związku odbędzie się zebranie delegatów Wyda. 
V-go i XVII-go, t, j. Szpitalnictwa i Dobroczyn- 
ności Publicznej. KODA 

— Dziś punktualaie o godz. 7 wiecz. w lokalu 
Związku, odbędzie się zebranie delegatów Wydz 
VIII-go, t. j. Kanalizacji i, Wodociągów, 

„Walne zebranie Zw. Włóknistego, Zarząd 
Związku! Włóknistego na. jutro o godz. 6 wiecz. 
zwołuję ogólne zebranie do lokalu Związżłeu, Woi 
ska 52, Na porządku dziennym sprawy bandzo 
ważne, Towarzysze stawcie się licznie, ' 

: STRAJK W PRZĘDZALNI „WOLA”, 

W dniu 15 b, m. robotnicy. fabryki Hojmana 
w Warszewie w przędzalni „Woła” solidarvzując 
się z ogólną akcją Głównego Zarządu Zw. Zaw. 
Rob. i Rob. Przemysłu Włóknistego w Palsce, za- 
strajkowali, Na ogólną liczbę 1000 pracujących, 
do strajku przyłączyło się 800 rob, a około 200 
chadecko-cnpecrowskich łamistrajków „poszło do 
roboty, Stwierdzić wypada, że chadecy i enpee- 
rowcy świadomie dążą do złamania solidarności 
robotników na co wskazuje poniższy fakt: 

W dn. 13 b, m, po odbytej masówce, grupa 
zdecydowanych łamistrajków w liczbie około 30, 
poszła do kantoru i zakomuńikowała, że strajko 
waé nie chea) W poniedziałek z rana ta sama gru. 
pa rozpuściła pogłoskę, że panowie fabrykanci da- 
ją 39%, wobec czego strajk jest zbyteczny. Naiw- 


w liczbie około 500, lecz poznwwszy się na bladze 
chudecko --cespeerowskiej, -od obiadu porzucili 
pracę i garść tylko (około 200) zdeklarowanych 
łamistrajków pozostała w fabryce, 

(Dn. 13 b. m, ogólne zebranie sekcji wstążka- 
rzy, ze względu na 4'dni pracy w tygodniu, uchwa- 
tito opodatkować się na rzecz strajkujących włók- 


„naarzyjw wysokości %-dniowego zarobku lonowe« 


go od tkaczy i 34 ad pomocy. 

(Dn. 14 b. m, ogólne zebranie pończoszników 
uchwaliło opodatkować swych członków na rzecz 
strajkujących włtókniarzyyw wysokości 1-dniowego 
zarobku od pończoszników i 54-dniowago zarobku 
od pońnocy. : | 

Dn. 14 b. m, ogólac zebranie sekcji masz, try- 
kociarzy uchwaliło opodatkować swych członków 
ńt rzecz strajkającycky w wysokości 10% od ożól- | 
nego zarobku, | * | 

Na tem samem zebraniu trykociarze uchwalili, | 
że przy wyborach do Kasy Chórych oddadzą swe 
głosy całkowicie na listę socjalistyczną. © 


ZWIĄZEK ROBOTNIKÓW. BUDOWLANYCH, | 
| 


Dnia 14 stycznia o'godz. 12 w południe odby- 
ło się Walne Zebranie członków Oddziału Wac- 
szawskiego Związku Żawedowego. Robotników 
Przemysłu Budowlanego (Leszno 53), Na porząd« | 


U 


nji 


"szczegółowe dochodzenia w związku z umičszczo- 
jona w Nr, 313 Robotnika” zjdn. 15 listopada 1922 r, 


| BE, 
| szawy butów tych się wyzbył -- nie wiadomo i 


ku dziennym były sprawy organizacyjne i wybo- 
ry Zarządu Związku. ż 

Przed porządkiem dziennym referat wygłosił 
przedstawiciel Warszawskiej Rady Związków Za- 
wodowych, tow, J. Ganerko. Prełegent omówiw- 
szy szeroko kwestje aprowizacyjue. przeszedł do 
aktualnej obecnie sprawy wyborów do Kasy Cho- 
rych. Mówca wskazał na znaczenie Kasy Cho- 
rych, jako placówki, powołanej dła ochrony zdro- 
wia roLolników i w zakończeniu przemówienia 
wezwuł zebranych do oddania swoich głosów w 
dniu 4 lutego na listę P. P, S, i W. R. Z. Z. 

| Po przemówieniu tow. Gonerko, zebrani przy- 

jeli jednogłośnie rezolucję, w której domagają się 
zmiany polityki aprowizacyjnej i postanawiają ad- 
dać swe głosy na dwójkę. 

Następnie przystąpiono do spraw organizacyj- 
nych i do wyborów Zarządu Zwiążku . 


KONFERENCJA DRUŻYN PAROWOZOWYCH 
RY SAL 

W dniach 4 i5 stycznia r. b, w lokalu Ż.Z.K., 
przy ul. Długiej Nr. 19, przy udziale 20 delegatów, 
odbyła się przedzjazdowa konferencja drużyn pa- 
rowozowych, zgrupowanych w Centralnej Sekcji 
Parowozowej przy: Z, Z, K, $ 

Konferencja omawiała sprawy ekonomiczne i 
organizacyjne, 

W sprawach ekonomicznych, 8-godz. dnia pra- 
cy i atrybieji „Związku, konferencja przyjęła re- 
zolucje, stwierdzające, że ogół' pracowników paro- 
wozewych stoi na straży zdobytych praw, zdaje 
sobie sprawę z „nicbezpieczeństwa wprowadzenia 
przez rząd rowej pragmatyki, dzielącej kolejarzy 
na dwie kategorje i że usiłowania rządu zepchnię- 
cia maszynistów do warunków Średniowiecza pó- 
zostaną bez rezultatu. 

Postanowiono zwołać zjazd drużyn parowożo- 
wych, należących do Z, Z, K, z końcem lutego r.b. 

Związek R°botników Przemysłu Spożywczego, 
W niedzielę i4 b. m, odbyło się posiedzenie Za. 
rząju Głównego Związku Roboliyików Przemysłu 
Spożywczego, Zarząd Giówny Związku Spożywcze. 
go zostal Nezebmie powiekszony o 5-cu członków. 
Mandaty te otrzymały mostępujące związki: były 


"Związek piekarzy żydowskich jeden mandat, Zw, 


robotników mięsnych geder mandat i żydowski 
Związek robot, spożywczych 8 mrałidaty, Zarząd 
Główny postanowił zwrócić się do władz, ćby wy- 
taty rozporzedzenie w, sprawie zmiesienia pracy 
nomej w piekamiach i wprowadziły w życie prze- 


pisy Mimisterjum Zdrowia w sprawie hygjewy pre. 


karrá, (Postanowiono podwyższyć wkladki człon- 
kowskie,  Postanowiaio wołać w r. b, kongres 
Związku Robot. Przem. Spożywczego w dniw 29 
czerwee w Krakowie. > 

Na ba owa Zarz. Głównego zostali zapro. 
szeni qrzedstąwiotele Zwiążku mamego w spra. 
wie połączenia obu związków, Zarząd Gł, postano- 
wi połączenie doprowadzić de urzezywistuienia, 
wyznarzejąc 2 mandaty Zw, macmemu w. Zatzą- 
dzie Giówł ym, jeden w Wydz, Wykomawczym i 1 
w Zarzędzie Okręgowym, Mimo to przedstawiciele 
Zw, mącztego opitńeji posiedzenie, mie zdecydo- 
wawszy się ostatecznie ma połączenie obu związ- 


Buch kul-ofgia wy, 


Zebranie! Kola Uniwersyteckiego Zw, Niez, 
Młedz. Socjalistycznej, W czwartek, 18 b, m. o 
godz. 8-6j wiecz., w lokalu Klubu Akademiczek 
odbędzie się doróczne walne zebranie Koła Un. 
Z. N, MŁ Na porządku dziennym: sprawozdanie 
egzekutywy, sprawy organizacyjne i wybory, O- 
becność wszystkich członków konieczna. 

Związek Obrony Kresów Zachodnich. W ce- 
lu zebrania funduszów potrzebnych na zbudowanie 
Uniwersytetu Ludowego w Bolszewie pod Wejho- 
rowem na Kaszubach Związek urządza odczyt pu 
bliczny w Sali Muzeum Przemysłu i Rolnictwa. 
Krakowskie Przedmieście 66, we wtorek 16 stycze 
nia, o godz, 8 wiecz. 4 

Temat odczytu: Uniwercytet Ludowy w Da- 
Uniwersytet Ludowy na Kaszubach pragnie 
przygotować zastęp działaczy kulturalnych dła 
Kresów. Zachodnich. e) 


z a o 


„ Zycie rosBodarsz?, 
Polska prodokcja węgła Produkcja węgłe w 
1022 r, osS'agnęla: w zag, Dąbrowskiem 7.050458 
ton, czyli 108,17 % przedwej, (1913 r.); w zegi, 
Krekowśkiem 1.981.031 tom, czyli 100.515 przedw.; 
w zsgl Qieszyńskiem 165.527 tod, czyki 89,75 %. 
przedwoj,; w zagł, Polskiego G, Ślącka 25.508.798 
ton, czyh 80,61% przedwoj, Razem 34.795.614 ton, 
czyli 95,437% i dwojannej produkiaii, 

i Asi gie'dy warszawskiej, 
Dolary St. Zjedz, 22500--22760—22650. 
Franki belgiske 1480, à 
Fravki êraacuskio 1575—1580, 

Fuuty angielskie 104500, 
Marki nięmieckie 2.1234 —2.06, 
Praga 647—605, 

Szwajcarja : 4350—4360—-4325, 
Wiedeń 5375, 

Wlochy 14100—1160-—11135, 


SPROSTOWANIE URZĘDOWE, 


Przeprowadzone przez Diwo O. K. Nr. 1 


notatką „Z wojska do domu bez butów”, wykazały, 
że wymieniony w niej szer, Gutkowski Antoni zo- 
stał zwolniony we własnych dobrych butach, wo- 
bec czego obuwie wojskowe nie zostało mu wyda- 


W jaki sposób Gutkowski w drodze do War- 


(przewidzieć tego czynniki wojskowe nje mogły. 


(wedlug uznych Państw, Iustytutu meteorolog.) j 
Yemperatura majwyższa wynosiła wczoraj w i 


OW BIK, nmi 
DWIE SENSACJE: 
Trzej Niagara Ua 

nieposp, fitrakcja wapowiotrzae 
„i Belone-Ffiendi, za 
„pFajemnica zagwożsż. sxrzyniść 
i 10 jn. Kowości progr. styczniowego. E 


nA 


Kronika. 


. 
w 
Pa: 


Warszawie 1.00, najniższa —2.8; w Zakopanem 
najwyższa —3.0, najniższa —18,0, s 

Przewidywany przebieg pogody w dniu dzie 
siejszym: Pogoda zmienna, miejscami opady (Śni E 
deszcz), tempera'ura bez większych zmian. silniejsi 
sza wiatry zachodnie i półuocno.zachodnie, © 2 '. 


Miary metryczne, Wobec krążących po Warsza: 
wie bałamutnych wieści w spruwie wprowadzen a 
systemu, metrycznego. G'ówny Urząd Muer. kõmu- 
nikuje, że odważnki rosyjskie (fumtowo i tutowe), 
posiadające cechę 1Y%L r., mogą być używane aż | 
do końca 1923 roku bep zmiany, Natomiast od. 
weżniki rosyjskie z cechą wcześniejszą, jako już 
nieważną, powinny być przercbiane na mótryczne.. 
Przeróbkę taką  uskutetmieją (wszystkie zękłudy E 
wyrobu i reparsoji odwitników. Z drogiej strony 
wszystkie powajiejsze firmy warszawskie, - trud 
miące się sprzedażą odważników, posiadefą stale < 
na składzie onaeme zapzsy nowych odważnikówme: 
trycznych. ovechowanych przez urząd miar. tak, ża 
o trudności w zaopatrzeniu się w odważniki me+ | 


2 
3 


ai 


tryczne mawy być nie może, i 


Nowe posterunki tetegraficzte, W agenejipocz 
owej Baboszewo powiat Płońsk i w urzędzie posz 
towym Brudzew pow. Ko» zaprowedzowo 83 
W agencji pocztowej 


telegraf cma i telefoniczną, s r 
służbę tele- 
TN 


Rogów pow, Rrzeziny zaprowadzono 
graficzną i telefomiczną, EE 

Zmiany w ruchu kelejowym, Dyrckeja Kolei 
Państwowych w Warszawie podaje do wiadomości, 
że pociągi pospioszne Nu, 905/906 komun'kucji 
Warszawa — Dębim — Strzemieszyca — Kreków. 
z których mienwszy odchoczi z dworca Główiego 
w Warszawie godz, 20 m. 50 i przybywa do. Bra 
kowa 8 m..50. s drugi odchodzi z Krakowa godz. 
25 m. 25 i przybywa do Warszawy Gł, g. 10 m, 
potzynejąc od 31 stycznia-r, D., zamiast do Krako- 


wá, kursować będą z Warszawy przez Dęblin, 
trzemieszyco į Sosnowiec do Katowio i od 1 lu. 
iego z powrotem, wed'ug następującego rozkład 
Warszawa Glówna odjazd 20 m, 50 — Katowice 
przyj. 7.50, Katowice odjazd 2320 — Wansowa 
GR. przyj. 10.00 


` 86l drożeje, Muisterjun Skarbu podaje do ? 
domości. że na skutek wzrosiu kosztów produkcji a 
soli w zstłóadach piistwowych w ciągu mies, stycz. b 
nia od 200 do 250%, Ministerjum Skarbu AMUSZOe f 
„ne jest podwyższyć również dotychczasowe ceny 
sprzedaży sołi prawie o 150%. (PAT.). Ko) 


W sprawie wydawania pozwoleń na broń palną, 
Romisarjat Rządu'ma m, st. Warsziwę podaje doss 
wialomości w sprawie wydawania pozwoleń na- 
broń palną co basiępuje: 1) Od dn, 20 b. m, wsze. 
kie czymności. związape z wydawaniem pozwole a 
na posiadanie È pep zy bae polnej załatwia! x 
będzie w ekrpozyturach nisarjatu rządu, ad 
których podane niżej, 2) Qsoby, siezające sę. 
zwołedie ma broń po raz pierwszy, Winny 
podanie, uależicie umotywowane, w jakim 
broń jest potrzeuna, powołać się na refe 
dwóch godnyh zaufania obywatel, dołączyć 
totogratje i viścić opłaty, 8) Osoby, posiadające | 
zwolemia, wydane na rok ubiegfy, składają th 
umotywowane podanie wraz z przypadejącemi 
płatami, 4) Urzędnicy i fuzkcjonzrywsze piis 
i i wzamian referencji porew 
osób, dotazsja do podań zaświadczenia swojej 
dzy. 5) Opłaty pozosteją te seme, co w roku ubie. 
glym, 1a Ekspozytura meści się przy ul. 
skiej 1t—obefmuje kcmiscrjaty p, p. 9, 11, 1 
16 0121, 2-ga Ekspozytura mieści się p 
śliskiej 52. obejmuje. komisaejaty p. p. 6; 7 
1.22; Elspozy'ura mieści s'e przy uł, De 
czowskiej 10, obejmuje konf p. p. 1, 2, 8, 4 
i 19. 4-a Ekspozytura mieści się przy ul. Jom 
skiej 9, obejmuje kom. 14. 15, 17, 18, 24.15, 

Związek Oficerów Rezerwy, Zarząd Ok 
Warszawskiego. Związku Oficerów Rezerwy iz 
nizował, na podslawie porozumienia z leka 
zgrupowanymi w „Stałych dyżurach deks 
udzielanie pomocy lekarskiej za warumńach í 
pujących: 1) Z pomocy iekarsk'ej korzystają 
jestrowani czioniowie Związku Oficerów F 
i ich rodzizy. 2) Pomoc lekarska udzielana jest 
dzień iw nocy, bądź w mieszkeniu pacjenta, b 
w godzimach, określonych w gabmscie leka 
Zgłoszenia należy. kierować do biura „Siełych. 
żurów lekarskich", Jasna dd, tel, 25-25 i 210 
podając nazwisko, dokłedmy adres, objawy ch 
by orm czznaczająo przymależiość do- Związdar 
tieeróm Rezerwy, 3) Homorarja są regulowane 
wizycie po okazaniu legitymacji członków Związ- 
ku Oficorów Rezerwy 1 liczone są według ta 
ulgowej, Y 
ZEBRANIA I ODCZYTY. EA 

Warszawskie Tew, Biologiczne, Jutro © godz, 


Ds 


~wieez, odbędzie się posiedzenie, Warzawsk 
Tow. B'clegicznegó w zudytorjum Instytut Fi 
logicznego Uniwersytetu, Krak, Przedm, %, 


"zy 


Prelekcje prof, Jellenży, Jutro prof. Cezary - 
| enia wyglosi w eati Filharmonji pue'ckcję p, f 
| | „Don Juan i Casenova*, ` 


WY PADKI. i 
Odebrany tuo, Posterunkowy 5 kom, Stefan 
"Nejman zatrzymał w aa ur, 48 przy uł, Niskiej 
Gitię Falkowską, niosąca worek. zawierajacy pal- 
Ka "ta damskie, męskie i dziecinne, oraz golanterję 
tutrzaną. IPon'eważ rzeczy te pochodzą najprawdo- 
podobniej m kradzieży, przeto Falkowską, wraz z 
tym lupem. cdprawadzono do 5 komisarjatu, 
CBA Śmierżełne przejechanie, W pobliżu bloku „Wo 
ia”, ma 3 kilometrze Inj obwodowej, pociąg po- 
spiesz: vy mr, 901, idący do Lwowa, przejechał na 
śmierć przechodzącego tonem 86-łotniego. Teodora 
__ Banasiaka, piekarza, 


E 


k Lotny dom gry, Wezoraj w nocy policja W nu. 
38  merze 30 w hotelu „Półkkim*, Diuga 29,- zajmo- 
| wanym przez Zygmunta Majewskiego, wykryła 
R.  potajemny, t, zw, lotny dom gry, Oprócz Msjewskie. 
AR go, bylo jeszcze kilka osób. Zmalezicme na stole 


._ pieniądze w sumie 120 tysięcy mk, i 242 sztuki 
G „kari — skonfiskowano, Graczy zwolniomo, po t- 
) | przedniem sprawdzeniu dowodów osobistych, Spra- 
wę, wrez z dowodami rzeczowemi, przesłano do od- 
nośnego sądu pokoju, 
|. Qrgje szm"chodowe, 
8114, prowadzony przez wł ścirela Stanisława 
C o światoweieego. wskutek mieunvejętnej lub też 
nieostrożne; jazdy, wjechał na chodnik pmed do: 
mem nr, 53% przy ul. Chłodnej i ' przejecha? prze. 
€hodzacą wówczas Marjennę Niemirowską, Sejmo- 
wa 13. Lekar Pogotowia stwierdził złamanie - 
mego obojczyka, potluczenie prawego przedramie. 
"mia i obu kolan, Po opatrunku ofiarę orgji camo- 
chotowych Pogotowie przewiozło do szpitała św. 
Ducha. 


= Zepi} się na śmierć, W mieszkaniu właslem 

przy ul, Pulzwsk'ey 16 zmarł nogle 45 lebna Feliks 
T O Stawiercki, W: dlug zezmań świadków. Stawiarski 
L yp ñgdmierna ilość alkcholw i W me czego 
i hae zachorował z mart, 


TP 


Teatr i muzyka. 


TEATR POLSKI. 


= TEATR DLA DZIECI Międzyzwiązkowej 
|| Komisji! Kulturalno- Artystycznej. 

/./ Czarodziejska fujarka — baśń fantastyczna w 
‘ch odsłonach, Janiny Perazińskiej, 

= Žabi król — baśń fantast, w 2-ch odsłonach, 
| Or-Ota. i 

-Take układu baletmistrza, Daniela Gaubier, 
.. Reżyserja Henryka Małkowskiego. 


|. Międzyzwiązkowa ‘Komisja kultural- 
/ mo-artystyczna powstała z inicjatywy oraz 
 słaraniem Związku Zawodowego Nauczy- 
cieli Szkół Średnich, Chcąc umożliwić 
"swoim członkom dostęp do teatru, Zw, po- 
iael Komisję, która rozpoczeła pertrak- 


z 


 tację z Kierownictwami teatrów. Dzisiaj 
wosk olbrzymią, bo około stu Zw. Zaw. o- 
ŻA.  bejmuj acą organizacie, która z maleńkie- 

ł sokókceea — siedziby nauczycieli zao= 
 patruje w biletv o połowę tańsze setki ty- 
| _ sięcy pracowników głowy i mięśni, Zainte- 

-~ resowanie sprawami sztuki wzrosło śród 
tych sfer zupełnie widocznie. Kiedy po 
pierwszem przedstawieniu, sztuka Rostwo- 
igo „Zmartwychwstanie miała byé 
zdjęta z afisza — to nie wezwania prasy 
~ temu zapobieśłv, lecz poprostu Komisja 
t-kult. zakupiła szereg przedstawień, na 
tórych, jak zwyitle, byłó pełno, gdvż ko- 


repertuaru i ima w peir swoich fresi 
; aae możności wpływu na nasz re- 


e dla odzieży: Sh a 0- 
e otworzyła własny teatr dla dzieci. 
W tym celu powołana została specjal- 
na komisja z aaraa świata sa 


+ ©0 Nao. śą i ideowość ć helk 
yrstwa daje rękojmię wysokiego i celo- 
jego programu. 
= Premiera wypadła ślicznie. Dekoracje 
Ftajeczńe, kostiumy, muzyka, tańce, świa- 
"ła, przemiła publiczność, przeważnie dzie- 
i inteligencji, taka inna, niż paskarska z 
Worlewilu” 
ciamkania). 
|. Tylko... brakowało nam ‘dzieci robot- 
- niezvch, dla których . ten baieczny świat 
Z tak zupełnie nowy, dałby na drośę 


skarb marzeń i doświadczeń, o ileż 


(wcale nie było jedzenia i 


ił a. Wiaty są, jak na dzisiejsze ceny, 
ardzo tanie, bo od 1 do 5 tvsięcy. Kine- 
patośrał. który rozpala wvobraźnie obra- 
- zami niewłaściwemi, wręcz szkodlhwemi, 
nie jest tańszy. Niestety, iak dotad, pro- 
letarjat w większości wypadków tak mało 
jeszcze dba o duchowe, a nawet fizy- 
czne potrzeby swoich dzieci. W szpitali- 
xk „A sanator}: ach dzieciecych widzi się 
i tak zapuszczone pod wzgledem zdro- 
_wotnym że strach i zgroza oóarnia. 
w Zaaciłować tych rodziców | młodzież 
8 "do teatru dla dzieci warto i należy. Sadzi- 
> i sa że najskuteczniej moga a RA nau- 


Samochód osobowy nr, / 


„ROBOTNIK*, wtorek, 16 stycznia 1922 r. 


czyciele szkół powszechnych (którzy sami 
też należą do Związku) zarówno w szko- 
łach, jak i na zebraniach rodzicielskich. 

Wciągnięcie w zaczarowany pra- 
wdziwego piękna najszerszych warstw tej 
pokrzywdzonej dziatwy będzie naprawdę 
wielką zasługą komisji art, -kulturalnej. 

"Eska. 
Z OPERY, 
„Cavalleria rusticana” i „Pajace”. 
Jubileusz 30-lefni Stanisława Boguckiego. 


Stanisław Bogucki jest jednym z tych arty- 
stów naszej sceny, których się rzadziej stosunko- 
wo słyszy. Alle za to każde przedstawienie z jego 
udziałem jest — właśnie dzięki temu — conaj- 
mniej o jeden poziom wyższe. Któż, kto słyszał 
Boguckiego w „Hrabinie”, w „Cyruliku Sewilskim", 
w „Pajacach”, „Cavallerii”, lub którejkolwiek in- ` 
nej operze, nie przyzna mi racji? Jestto artysta, 
nietylko pięknym obdarzony głosem i umiejący się 
tym głosem posługiwać -—— co u nas i wśród męs- 
kiej części zespołu śpiewaczego nie jest, niestety, 
rzeczą rozumiejącą się samą przez się — ale prze- 
dewszystkiem utalentowany i inteligentny aktor- 
artysta, którego każda kreacja wyraziście wyróż- 
mia się pośród szeregu -= najczęściej -— marjonet- 
kowych figur. 

Więc z pełną przyjemnością przyłączamy się 
do hołdu i do życzeń, które onegdaj (w niedzie- 
ię) z okazji 30-lecia pracy scenicznej i pedago- 
gicznej złożył cały świat atystyczny polski i wie» 
le, wiele innych osób. 

Wystawiono z udziałem jubiłata „Cavalierię” 
i „Pajace”. I jakgdyby koledzy S. Bogkiete | 
chcieli mu złożyć w dani, co mają najlepszego --- 
grali świetnie, 

Z „Cavalieri widziałem tylko część; p. Kaf- 
talówna jest istotnie doskonałą Santuzzą; w tej ro- 
li południowej kobiety południowy temperament 
naczej artystki znajduje właściwy swój żywioł. 
P. Drabik jest zdolnym, młodym artystą, może 
więc jeszcze wiele się nauczyć — jeśli zechce i je- 
Śli wzorem większości tenorów, nie ulegnie poku- 
sie łatwej, przedwczesnej karjery. 

"O „Pajacach” miałem sposobność już parę ra- 
zy zaznaczyć, że jest to z pewnością jedno z mwaj- 
‘lepszych widowisk w repertuarze naszej opery — 
zwłaszcza 2 Mokrzycką, Gruszczyńskim i Boguc- 
kim — naprawdę koncertowy zespół prawdziwych 
artystów; i dlatego ze sceny Teatru Wielkiego szedł 
ostatnim razem dech prawdziwej, wielkiej, szcze- 
rej sztuki, Z przyjemnością stwierdzić trzeba, że 
do tego wysokiego poziomu dostrcii się p. Mossa- 
kowski, odtwarzający Silvia. Obdarzony pięknym 
głosem, który wyszedł widocznie z pod dobrej rę- 
ki, p. Mossakowski jest: nabytkiem dobrym. Byle 
tylko pamiętać chciał o tem, że kultura pieknego 
głosu jest dopiero cząstką ~ , kultury geui 


R 


Teatr Wielki, Dziś przedstawiemie abomamen. 
toye, wykonany todze a 

Teate Rozmaitości, Dziś „Popas krála fegomo- 
ści”, 

Teate Reduta, Dzi o gadu, 4 pp, .Pastarałka* 
(przedst, szkolne), wieczorem  ,„Lekkoduch”, 

Teatr Polski, Dziś „Banco“, Jutro premjera 
nowej sztuki St iKrzywoszewkiego „Historja nie 
z prawdziwego zdarzema!:, 

Teatr Mały, Dzis „Zabawa w miłość”, 

Teatr im, Begusławskiege, Dzis „Eros i Psy- 
che”, 

Teatr Nówości Dziś „Bajadera”, 

Teatr Nowy, Dziś „Wieszczica kdrmawału”, 

Teatr Komedie, Dyś. „Szafir. 

Teatr Praski, Dz% „Krakowskie suchy”, 

Z Filhermonji, W piątok na koncercie symfo- 
niemym pod dyrekcją Emila Młynarskiego wystar 
pi piaristka p. Javiia Familjer Hepnerówa i grać 
będze koncer tEsidur Liszta oraz warjacje symfo- 
niczne Francia, Część owkiestrową wypełnią ubwo. 

ry Mieorgssiego („Baba Jaga“ i „Zaczarowane jo- 
zito"), d'lndy'ego tłwanjacie sym, „Ista”), Fran- 
cka (koncert gymł. „Strzelec pólępidiwy”:), 


| Reduta Błękitna, W nachodzącą sobotę W b, m. 
odbędnie się w „gmachu teatru Wielkiego „Wielica 
Reduta Bięktka”, urządzona przez autorów drama. 
tycznych polskich, -Od mtra eprzednż blew i lóż 
w kasio żeatrw im. bogitrstawskiego pe teatrmi 
Wielkiego) od 4—6 pp, i 


Marià Majdrowiezówna dla dzieci, Marja Maj. 
drowiczówna weżmie udział w przedstawiemu dla 
dzieci, które odbędzie się w niedzielę 21)b, m. 0 
godz, 12 w poł, w testrzyfku „„Bafki* w Wodewiihi, 
Poranek urozmaćcą: Rys St. Argaswiskca, T, Fren- 
piee zag a Maszyński, H . Matkowski i Ty Wysocka za. 
ksmeczny, 
gy niedzielę 28 b. m, o godz, 19 w poł, odbe- 
dzie się w fWodowitu pierwszy dziecięcy bal ko- 
styumowy, Bilety w kasie codziennie od 10 rano 
do 3 pp. p 


Z sądów. 


Proces komunistów w Łucku, 


i 
Dnia 23-go stycznia w sądzie okrzygowym w | 
Łucku rozpoczyna się wielki proces polityczny | 
przeciwko organizacji bolszewickiej na terytorjum | 
państwa polskiego, znanej pod nazwą „zakordotu”. 
Oskarżonych jest 76 komunistów, między nimi du- 
ża ilość ihteligemcji narodowości polskiej, ukraiń- 
| skiej, rosyjskiej i żydowskiej. Zawezwano 173 | 
| świadków. Bronić będzie z urzędu 22 actwokatów, | 
| nadto mają przyjechać adwokaci z Warszawy, 
| Fora potrwa około miesięca, (P.A.T.). j | 


p 


Redaktot odpowiedziażny Jerzy Szapiro, 


POKWITOWANIA, 


Na „Linotyp 
dla drukarni „„Robotnikać, 
Aleksy Rżewsii mk, 25000. M, Lamisborg mk. 


-Zawiadomienie 


Księgarni Robotniczej, Sp. z ogr. odp 
Warszawa, ul. Wspólna 17. 


W najbliższych dniach wyjdzie z druku aktualna broszura 
posła D-ra Hermana Diamanda 


„Dlaczego w Polsce panje roiya?” 


Powiatowa Kasa Chorych w, Olkuszu ogłasza kon- 
kurs ną 2 posady lekarzy-ordynatorów ambulatorjów: 


1) w osadzie fabrycznej Klucze; posada dla kawale- 
ra do objęcia od dnia 1-go lutego b. r. 


2) w osadzie fabrycznej Ogrodzieniec; posada do 
objęcia od lgo marca b. r. Lekarz otrzyma w Ogro 
dzieńcu mieszkanie trzechpokojowe, w Kluczach kawa: 
lerskie. Warunki płacy — zgodnie z umową ze Związ- 
kiem Lekarzy Pow. Olkuskiego. 
cie posady w Kluczach, winni nadesłać podanie do dnia 
25 stycznia, a na posadę w Ogrodzieńcu do 15 łutego. 
Do podania należy dołączyć odpis uwierzytelniony doku- 
mentu uprawniającego do wykonywania praktyki lekar- 
skiej.w Rzeczypospolitej, curriculum vitae, oraz podać 
osoby, któreby rmnogły udzielić referencji. 


Dla kandydatów niezbędna znajomość położnictwa. 


Wygodnie! 
KUPUJCIE i STALUJCIE 


w I-szym źródle a nie pośrednio 


Ubrania Męskie 


granicznych w wielkim wyborze poleca 


E. Gilbaum, 


TEELS ZN ROZSZ, 
SZN YC4AMMŁ 
o najlepszych kwalifika- 
cjach, umiejący, dobrze 
hartować, obezhany z wy- 
robem innych narzędzi 
(sznajdborów i t. p) po- 
szukiwany na wyjazd na 
samodzielne stanowisko. 
Szczegółowe piśmienne 
oferty sub. 
uprasza się kierować do 
Centralnego Biura Ogło- 
szeń L. i E. Metzi! S-ka 
Marszałkowska 130. 


Lekarz- 
Dengġysta `^ 


róg Kapucyńskiej, tel. 155-55 


De. F. AOSTAGAY 


Łazarza Chor. skór., wener, anall- 
zy krwi na syfilis Chłodna 126, tel 


5000, Tow, setator B. Limanowski mk, 10000, Ku 


p 


TOPE 


Nr. 14 


ucxzeniu pamięci tow, Jane Kiima — M, Paszkow” 


cka mk, 1000, 


Na ofiary zajść na pl, Trzech Krzyży w dn, f1,XUL 
Koto Grodzieńskie Z, Z, K., 
na, mk, 46.000, Ą 
Zebrane pomiędzy urzędnikami starostwa, ofi- 
cerami i obywatelami m, Lidy mk, 58.000, i 


'Najtańszym tłuszczem 


jadalnym zawierają- 


cym 100% tłuszczu jest 


Przedstawicielstwo: Sp. Akc. LAM2 AT & KRZYSIAK, Niecała S. 


Każdy Robotnik 
powinien we własnym interesie przeczytać 
Zarys Dstawodawcży 

o 8-godzinnym dniu pracy 


Dr. Eugenji Pragierowej. 
Nabyć można w Księgarni Robotniczej 


ul. Wspólna 17. 


Cena 1.500 mk. 


Konkur 


Na Raty 


gotowe i 


WAM 
„ Apteka A. 


Dr. med, 


- „Sznyciarz” 


ryczne, $ 


- C. Brewda 


Werzi 


usuwa krem 


lek.  asvst 
szpit św. 


Od 1—3 i 5—7. 


Wydawca: Rada Nacz. P. P. S, 


Reflektujący na obje- 


materjałów krajowych I za- 


Złota 20, sklep, 


ranki prawdziwa m a ś 


s MAi0ZOL“ (z kogutkiem). 


Ządać w aptekach i składach. 


w Warszawie. 


b. ste jas szpitala, chor. wene» 

Óry, płciowe (niemoc). 
Lecz: pron tra „Ay? Wielka | 
do tor a 


iwerzo Swoon 


nie plami bielizny, posiada mily, 
zapach J. WEROCZY, Bednarska 
Ne- 13. _Apteka. 


Krucza 31. 


A) Choroby 


Dr. med. Świtalsta 


saż, kosmet. lekarska. 
Ordynacja wyłącznie dla kobiet. 
Od 5—7 wiecz. 


Dr. med R. BEATS 


Chor. weneryczne, skórne i 

ciowe. Od 2—3i 5—8. Panie 

'—2 i 4—5. Sienkiewicza i2, 
m. 30, i. 73-06. 


Sakcja mochewie 


Chor. skórne, 


wener. ma: 


weneryczne. skór 
ne, rzeżączkę, syfi- 
ie” 


lis leczy w krótkim czasie. 

zamożnym ustępstwo. Dr. Wein* 
traub, Praga-Targow» 78 m. 10. 
przy Wileńskiej od 5—8, w nie" 


ma wa 


BACZAŃŚ 


wski i Majewski, 


dzielę 10—12 rano. 


Garnitury eo 
we, żakietowe, futra, 
palta, jesionki, saki, spodnie, naj- 
taniej w Wytwórni ubiorów Sipo- 


Lat UatuUśźcnik  UKUŚŃC. q1 


Chmielna 49, 


szyje” 


powierzonych materjałów o 


taniej. 


FUTRO 


190 tysięcy. 


zależy na czasie. 


wyłączeni. 


Mirtowy 


my damskie. 


Kamienna 10. 


brze. 
Smocza 2 


NA RATY 


na obstalunek z| szajkowska 58—6 


Ouwie 


wicza 3, m. 19. 


Pończochy, x 


Zapobiega od- 
mrożeniu, Ag 


Gąseckiego 


Feldhusen ara 


U drodze 


Kowel, 
grzynowskiego. 


LĘGI 


„MUKUNAĄ:S 


ME ć wszędzie "gwarancją. 
no %6, 


Ogrodowa 32 


skład H. Szabat. 
4. Poleca wielki wy” 
bor materjałów na ubra: ia męz* 
kie, palta, spodnie, oraz kostju* 


+ 


ablia’ 


pneys do szycla 
„Kasprzyckiego“ Tanio=—Hur" 
towo—Detalicznie—Raty. 
szawā, Marszałkowska 


do sprzedania sklep spo“ 
żywczy z całkowitem urzą“ 
dzeniem jak również I mieszka: 
niem cena 3 i pół mil. 
stosunki rodzinne. Nowa-Praga: 


53. 


Powód 


obrączki ślubne, zło” 
te pierścionki, zegarki 
brzyjmuję reperacje tanio do- | 
“ainn Gutmacher, 


i za gotówkę różne ©- 
krycia damskie. Mar- 


—— ZA 

Ma gitarlo, Saen tekoje gry za- 
cach iekeje gry sa- 

sadniczej. A "Niecała 10— 13. n 


a ZZ Z OZ 
sztuczne bez podnieble- 
nia, korony, mostki, repa- 
racje w przeciągu 2 godzin, wy- 
ikonywa punktualnie na dogod- 
aych warunkach z 
Laboratorjum zębów 
« sstucznych. H. Ratuszniak, Lesz- 
telefon 274-49. Uwaga: 
Druga brama, ll-gie piętro, m. 26. 


klikołetnią 


tront Il piętro narożny dom przy 
dworcu głównym. waga: l 
my na zamówienia z w prne 1 


m A na A A ANA 
„BRZLANTY złoto, srebro, platy* - 
+ nę, kwity lombardo* 
we, kupuje, płaci najwyższe ce” 
i jubiler-specialista, egzystują” 
cy od 1880 roku. Marszałkowska 
z parter, pracownia jubiler- 


męskie 260 'ysięcy mk. 

Reglan meski na futrze | 
Bekiesza męska ne 
barankach 170 tysięcy. Sprzedaź 


w pralni chemicznej. Handiarze 


War- | 


a ONZ 
nuta trwałe najlepszych szew* 


ców na raty. Sienkie- |. 


zm rękawicz- 
w rajlepszych 
gatunkach, Koiro Ceny fa | 
ryczne. Góralski i S-ka, Chmiel- 
na 56—10, druga brama, parter 


bieliznę do szycła. | 
Tanio=robota solid: 
na oraz specjalne szycie okręt- 
ką, na metry. : Złota 0-4. 


z Sosnowca do War- 
szawy zgubiono tym* 
zasową kartę demobilizacyjną 
w. imię Józefa Ryszkowskiego, 
Fabryka Tytuniu W. We- 


SES 


Cdbito w drukarni „Robotnika“, Warecka % 


